
Plac MDM będzie gotów

na- 
dni 
za- 
za-

na 3 dni przed terminem!
Na odbytej naradzie aktywu budowni­

czych MDM: kierownictwa technicznego, 
brygadzistów, przodowników, aktywistów 
PZPR i związkowych, podsumowało 
pływające w ciągu ostatnich dwóch 
dodatkowe zobowiązania zespołów i 
łóg. Na podstawie tych zobowiązań
padło postanowienie: załoga zakończy bu 
dowę Placu MDM do 19 lipca — na trzy 
dni przed ustalonym w pierwszym zo­
bowiązaniu terminem.

16 bm. o godz. 6 rano wystrzeliła 
pod niebo ze środka placu biała rakie­
ta — sygnał do ostatecznego szturmu. 
Natychmiast rozdźwięczały na wszyst­
kich budowach młotki setek kamie­
niarzy, od których przede wszystkim 
zależy dotrzymanie terminu. Wkrótce 
zaczął wybijać godziny świeżo uru­
chomiony wielki mozaikowy zegar, u- 
mieszczony na jednym z wykończonych 
już bloków przy zbiegu ulic Marszał­
kowskiej i Wilczej.
Do kierownictwa budowy napływają co 

kilkanaście minut meldunki o postępach 
prac. Już po niewielu godzinach przed­
stawiony w meldunkach stan jest nie­
aktualny — wygląd placu MDM zmie­
nia się dosłownie z godziny na godzinę. । 

„Plac MDM musi być gotów 19 lipca“ 
— mówi kierownik jednego z zarządów 
budowlanych inż. Zygmunt Glazer — mu 
simy pokazać setkom tysięcy młodych 
budowniczych Polski Ludowej, którzy 
przyjadą tu na Zlot, jak wygląda nowa, 
socjalistyczna architektura, pokazać im 
część nowej, piękniejszej Warszawy.

Depesza do Prezydenta RP
Bolesława Bieruta 
od G. Bum rcende

Towarzysz 
Prezydent
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WZROST PRODUKCJI PRZEMYSŁU
WZMACNIA SIŁY POLSKI LUDOWEJ
przyspiesza jej marsz do socjalizmu

Komunikat PKPG o wykonaniu 
Narodowego Planu Gospodarczego w li kw. 1952 r

Według tymczasowych danych wykonanie Narodowego Planu Gospodarczego 
w 2 kwartale 1952 r. przedstawiało się następująco:

Murarz Kapuśniak 
pobił rekord Polski 
układając na MDM 
28 tys. cegieł w ciągu 8 godz.

WARSZAWA. W dniu 15 lipca murar­
ska trójka ZMP-owców w składzie: Ka­
puśniak, Nasiłowski i Głowicki pobiła 
rekord polski w murarce zespołowej 
kładając 28,022 sztuki cegieł w ciągu S 
godzin. Młodzi murarze dokonali tegd 
czynu na cześć Zlotu Młodych Przodo­
wników
Murarska trójka Kapuśniaka w czerwca 
br. pobiła już raz rekord wykonując zo­
bowiązanie zlotowe. Jednak rekord tes 
pobili również w Czynie Zlotowym m» 
rarze ZMP-owcy z Olsztyna.

Święta Odrodzenia Polsk*

Bolesław Bierut 
Rzeczypospolitej Polskiej 

Warszawa.
W imieniu narodu mongolskiego, Prezy­
dium Wielkiego Huralu Ludowego 
1 swoim własnym ślę Wam i w Waszej 
Osobie zaprzyjaźnionemu narodowi pol­
skiemu wyrazy głębokiej wdzięczności 
za Wasze najserdeczniejsze pozdrowienia 
z okazji 31-ej rocznicy Mongolskiej Re­
wolucji Ludowej.

Naród mongolski z całego serca życzy 
swemu przyjacielowi — narodowi pol­
skiemu — dalszych sukcesów w budow­
nictwie socjalizmu oraz w walce o po­
kój i przyjaźń między narodami, której 
przewodzi nasz wspólny Przyjaciel 
1 Obrońca — Wielki Związek Radziecki.

Przewodniczący Prezydium Wielkiego 
Huralu Ludowego
Mongolskiej Republiki Ludowej
G. Bumacende.

I. Wykonanie planu 
produkcji przemysłowej

Plan produkcji globalnej przemysłu 
socjalistycznego na II kwartał 1952 r. 
według wartości w cenach niezmien­
nych został wykonany w 100,4 proc., a 
plan na 1 półrocze 1952 r. w 100,3 proc.

Przedsiębiorstwa przemysłowe podle­
głe poszczególnym ministerstwom wyko­
nały plan globalnej produkcji przemy­
słowej, jak następuje:

proc. wyk. planu 
na II kwart. 1952 r.
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nej, samochodów osobowych, traktorów, 
silników elektrycznych, maszyn i narzę­
dzi rolniczych, supertomasyny, penicy­
liny, włókna ciętego, papieru,
lnianych, obuwia skórzanego, mebli 
tych, zapałek', oleju surowego, piwa, 
na, mąki pszennej i wielu innych 
tykułtów przemysłowych.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Żniwa rozpoczęto 
v wielu miejscowościach 
na terenie kraju

Z wielu miejscowości kraju na­
pływają dalsze, pojedyńcze meldun­
ki o rozpoczęciu sprzętu żyta w Pań­
stwowych Gospodarstwach Rolnych, 
spółdzielniach produkcyjnych i go­
spodarstwach indywidualnych. Rów­
nocześnie na polach, gdzie dokona­
no zbioru zbóż, przeprowadza się 
podorywki i siewy poplonów.

Po sprawnym i szybkim zakończe­
niu zbiorów rzepaku i jęczmienia 
ozimego, wieś opolska przystąpiła do 
zbioru żyta.

Żniwa żyta na Opolszczyźnie roz­
poczęło już blisko 30 spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Sprzęt żyta rozpoczęli również 
chłopi indywidualni z wielu powia­
tów Opolszczyzny.

W woj. krakowskim sprzęt żyta 
rozpoczęły liczne gromady w powia­
tach bocheńskim, brzeskim, dąbrow- 
sko-tarnowskim i krakowskim.

Sprzęt żyta rozpoczęto również w 
woj. bydgoskim, łódzkim i rzeszow­
skim.

Ministerstwo Hutnictwa 
Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Energetyki 
Ministerstwo 

wego 
Ministerstwo 

go
Ministerstwo 
Ministerstwo

Spożywczego 
Ministertwo Przemysłu Mięsnego 

i Mleczarskiego
Ministerstwo Przemysłu Drobnego 

i Rzemiosła
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Mini­

sterstwa Handlu Wewnętrznego
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Mi­

nisterstwa Kolei
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Mini­

sterstwa Transportu Drogowego 
i Lotniczego

Przedsiębiorstwa Przemysłowe 
sterstwa żeglugi

Przedsiębiorstwa Przemysłowe 
sterstwa Leśnictwa

W II kwartale 1952 r. wyprodukowano 
ponad plan zaczną ilość rud żelaza, rud 
cynku, rud miedzi, cynku, ołowiu ra­
finowanego, koksu, benzyny, gazu ziem­
nego, sol* kamiennej, energii elektrycz-

Mini-

Mini-
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Zamach
na sędziego Didier

1 PARYŻ. Agencja Reutera donosi, 
że na sędziego Paula Didier dokona­
no zamachu przez podłożenie w jego

■ mieszkaniu bomby zegarowej. W re- 
I zultacie wybuchu urządzenie miesz­
kania zostało zniszczone, a dozorczy- 
ni domu, gdzie mieszka sędzia Di- 
dief, została kontuzjowana.

W czasie wybuchu bomby 
Didier był nieobecny.

Jak wiadomo, sędzia Paul 
przewodniczył kolegium izby
żeń, które unieważniło nakaz bez­
prawnego aresztowania Jacques Du­
clos, umorzyło prowadzone przeciw 
niemu dochodzenia i nakazało jego 
niezwłoczne zwolnienie.

sędzia,

Didier 
oskar-
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Kto zwycięży 
FAO Wiedeń czy Pomorze?

Kilkanaście tysięcy widzów ulo­
kowało się wygodnie w tib. nie- 

' dzielę na amfiteatralnych trybu­
nach nowego Stadionu Leśnego 
Kolejarza Bydgoszcz, obserwując 
z wielkim zainteresowaniem emo­
cjonujące pojedynki piłkarzy w 
ramach czwórmeczu drużyn I 
i Ii-ligowych ZS Kolejarz. Dziś 
o godz. 18 stadion ten wypełni się 
niewątpliwie w dwójnasób tłuma­
mi publiczności z terenu całego 
Pomorza i Kujaw podczas między­
narodowego spotkania piłkarskie­
go FAC Wiedeń — Pomorze.

Wizyta 
austriackich _ _ 
się wielkim wydarzeniem w życiu 
sportowców stolicy Pomorza.

znakomitych piłkarzy 
w Bydgoszczy stała

(Foto - Pilichowski).

-

Zespołowy 
sprzęt zboża

' i

Chłopi gromach/ Osusz, podej­
mując jako pierwsi w II i el ko poi­
se e mezmanie chłopów z Lesz- 
czynka, przystąpili do zespoło­
wych żniw. Aby usprawnić pra­
cę chłopi podzielili się na kilka 
grup i rozpoczęli sprzęt zboża 
kolejno u poszczególnych, gospo­
darzy.

Aa zdjęciu: Sprzęt zboża u 
średniorolnego chłopa Ludwika 
Rosika. Grupa chłopów ustawia 
snopy żyta.

(CAF — fot. Ig nor)

Z o/impindą

Miasteczka zlotowe
czekają na delegatów

o 6 dni i wykonać podorywki naj­
później w 2 dni po uprzątnięciu 
zbóż.

14 ZMP-owców gromady Rumian­
kowe poważnie pomogło w zorgani­
zowaniu powstałej tu ostatnio spół­
dzielni produkcyjnej.

Młodzież wiejska pow. lipnowskie- 
go wyremontowała we własnym za­
kresie kilka świetlic oraz zorganizo­
wała wiele zespołów „dobrego czy­
tania". <

7:2 (1:2).
w składach:
Pawlicki, Małko-
Marzec, Maciasz-

We wszystkich miasteczkach zlo­
towych w Warszawie: na Rakowcu, 
Grochówie, Wierzbnie i w parku 
Agricola prowadzone są ostatnie 
prace. Długie, szaro-zielone rzędy 
namiotów czekają już na przyjęcie 
delegatów Zlotu — najlepszych, 
przodujących w pracy i nauce mło­
dych obywateli Polski Ludowej.

Największe miasteczko zlotowe 
znajduje się na Rakowcu zajmując 
przestrzeń 105 ha. Długimi pasami 
ciągną się tu namioty, całkowicie 
przygotowane na przyjęcie przyjee’ 
dnych.

W miasteczku A, obliczanym na 44 
tys. osób, zakwaterują się uczestnicy 
zlotu z województw: kieleckiego, ka« 
łowickiego, poznańskiego i wroc^w* 
skiego, a do miasteczka B przybędą 
młodzieżowi przodownicy w liczbie 
30 tys. z województw: zielonogórskie 
go, opolskiego, łódzkiego, m Łodzi, 
lubelskiego oraz brygady SP.

Miasteczko na Mokotowie, rozpos= 
tarte na przestrzeni przeszło 20 ha, 
przyjimie ok. 17 tys. uczestników zlo= 
tu z województw: bydgoskiego i kra= 
kowskiego.

Kierownik miasteczka już w dniu 
16 bm. zameldował o wykonaniu prac.

W miasteczku na Grochówie za’ 
kwateruje się ok. 15 tys. uczestni’ 
ków zlotu.

Na MDM praca wre. Robotnicy, 
majstrowie, technicy, inżynierowie, 
architekci podjęli zobowiązania ukoń 
czenia prac na placu na 3 dni przed 
terminem. A więc 19 lipca budowa 
placu MDM będzie zakończona.

*
Młodzi robotnicy z POM-u w 

Brześciu Kujawskim, woj. bydgo­
skie, zobowiązali się skrócić przypa­
dający na nich okres akcji żniwnej

Nie zmniejszy się produkcja 
g<li nasi delegaci 
będą na Zlocie

Młodzież Wybrzeża masowo zaciąga 
Warty Zlotowe pod hasłem: „Nie zmniej 
szy się ani o jeden procent produkcja w 
czasie, gdy nasi najlepsi będą na Zlo- 

młodych udzielacie“. Entuzjazm pracy 
się całym załogom.

im. F. Dzierżyń-
Stocznl Północ-

Brygada młodzieżowa 
skiego, zatrudniona w 
nej, postanowiła zastąpić w pracy swo­
jego delegata na Zlot — Gregorczyka 
1 jednocześnie znacznie skrócić czas wy­
konania swoich zadań.

Człokowie przodującej brygady toka­
rzy im. Stachanowa: Wirkus, Cieślak, 
Berent zobowiązali się zastąpić w pracy 
delegatów: Chylińskiego i Paiińskiego, 
sami zaś delegaci postanowili nadrobić 
produkcję wyznaczoną na te dni, w któ­
rych będą na zlocie. K. Giec skraca 
czas wykonania swego zadania z 250 do 
90 roboczogodzin.

W zakładach fąrmaceutycznych 
Starogardzie młodzi 
jąc Warty Zlotowe, 
stąpić w produkcji 
i podnieść znacznie

robotnlcy, zaciąga- 
zobowiązali się za 
swych delegatów 

wydajność pracy.Posiedzenie 
Komisji Sejmowych

Kancelaria Sejmu Ustawodawcze­
go R. P. zawiadamia, że posiedzenie 
Komisji Prawniczej i Regulamino­
wej odbędzie się w piątek, dnia 18
lipca 1952 r. o godz. 14 w sali Domu ■ ..Zastąpić delegatów i podnieść wydaj
Poselskiego przy ul. Wiejskiej nr 4. n°ść pracy przeciętnie o 10—15 proc".

Na ogólną liczbę 96
w gościcińskiej fabryce mebli, 19 
ganizowali

zaciągniętych

starsi robotnicy.

wart 
zor-

Zadania, 
warty w

jakie postawiły przed 
cegielni „Wiślinki"

sobą 
brzmią:

Hokeiści na trawie 
wyeliminowani w Helsinkach 
Polska - Niemcy Zach. 2:7

Rozegrane w dniu 16 bm. na stadionie 
Velodrom w Helsinkach spotkanie w ho­
keju na trawie Niemcy Zach. — Polska 
zakończyło się po zaciętej grze zwycię­
stwem Niemiec Zach.

Drużyny wystąpiły
Polska: Wojdylak, 

wiak J., Adamski,
czyk, Czajka, Małkowiak M., Flinik J.. 
Flinik H., Flinik S.

Niemcy Zach.: Luecker, Dollheiser, 
Ulerich, Brennecke, Schuetz, Peters, 
Rosenbaum, Stoltenberg, Budlnger, 
Suhren, Thielemann.

Sędziowali: Allen (Anglia) 1 Ingledew 
(Anglia).

Mecz rozpoczął się od silnych ataków 
Niemców, które jednak skutecznie wstrzy 
muje pomoc polska, w 7 minucie scho­
dzi z boiska kontuzjowany Pawlicki 1 od 
tej pory Polacy grają w dziesiątkę. Mi­
mo to atak Polski coraz częściej goścj 
pod bramką niemiecką.

W 10 minucie Marzec zdobywa prowa­
dzenie dla drużyny polskiej. Polacy gra­
ją coraz lepiej. W 12 minucie strzał Czaj 
ki z prawego skrzydła o centymetry mi­
ja poprzeczkę. Zepchnięci do defensy­
wy Niemcy atakują jedynie sporadycz­
nymi wypadami. Jeden z takich wypa­
dów przynosi im wyrównanie w 14 mi­
nucie gry ze strzału Thielemanna. W na 
stępnej minucie środkowy napastnik 
Niemców, Budinger jest sam na sam z 
bramkarzem, Wojdylak 
ładnie broni, wybijając 
Niemca.

W 25 minucie bijemy
dostaje Flinik J. 1 ostrym, nie do obro­
ny strzałem, zdobywa drugą bramkę dJa 
Polski. Drużyna nasza gra bardzo am­
bitnie, brak jednak jednego zawodnika 
daje się coraz bardziej odczuć.

Po przerwie Niemcy odrazu przecho­
dzą do ataku.

Już w 3 min. Stoltenberg uzyskuje wy­
równanie z winy bramkarza Wojdylakg, 
który niepotrzebnie wybiegł. Podobny 
błąd popełnił nasz bramkarz w 10 min. 
i Bodtnger 
Niemców, 
nie uznaje 
nlka H.

W chwilę
przeciw Polakom rzut karny, który Bo- 
dinger zamienia pewnie w bramkę.

Na Polakach znać wyczerpanie i Niem­
cy uzyskują zdecydowaną przewagę. Po­
zostałe bramki zdobywa dla Niemców 
ich najlepszy zawodnik Bodinger w 25 
min., 28 min. i 33 min.

Polacy grali dobrze, jednak gra pra­
wie przez cały czas w dziesiątkę była 
poważnym handicapem dla przeciwni­
ka. Najlepszym w drużynie polskiej 
był Marzec w pomocy oraz Flinik J. — 
w ataku. W drużynie Niemiec Zaeh. 
najlepsi byli Bodinger w ataku oras 
Ullerich w obronie.

jednak bardzo 
piłkę spod ktja

mały róg. Piłk$

uzyskuje trzecią bramkę dla 
W 20 min. sędzia angielski 
bramki strzelonej- przez Fli-

później drugi sędzia dyktuje
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Nowi bohaterowie Sześciolatki Komunikat PKPG

rosną w Czynie Lipcowym
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Mimo wykonania i przekroczenia pla-

j m i. zi wynosi wartość zobowiązań 
podjętych przez rzemiosło woj. bydgoskiego 
dla uczczenia Święta Odrodzenia

Na czoło wiadomości o przebiegu realizacji Czynu Lipcowego wysuwa się 
meldunek z zakładów „Pafawag", gdzie dzięki zwiększeniu wydajności pracy w 
toku realizacji zobowiązań lipcowych, 3-eh dalszych robotników wykonało za- 
dania 6-ciu lat Planu.

Równocześnie napływają coraz liczniejsze meldunki o całkowitym wykonaniu? 
bo wiązań w poszczególnych zakładach pracy.

sumę 11.219,50 zł, zaś Spółdzielnia Pracy 
„Woskochemia" w Gniewkowie na 23.103 
zł. Spółdz. Pracy Szewców i Cholewka­
rzy „Drwęca" w Golub - Dobrzyń zobo­
wiązała się przepracować jedną niedzie-
lę w PGR Piątkowo pow. Wąbrzeźno 
oraz przekroczyć w 100 proc, normę zbie­
rania odpadków użytkowych, Spółdziel­
nia Pracy Krawiecko - Galanteryjna im. 
„1 Maja“ w Grudziądzu podjęła zobowią­
zań wartości 266.730 zł.

nu w zakresie wartości produkcji glo­
balnej, niektórę ministerstwa nie wyko­
nały w pełni planu produkcji wyrobów, 
mających duże znaczenie dla gospodar­
ki narodowej.

Nie wykonało zadań planu Minister- 
•twfl Hutnictwa w zakresie produkcji 
hutnictwa żelaza, Ministerstwo Przemy­
słu Chemicznego w zakresie produkcji 
kwasu siarkowego, sody i nawozów a- 
zotowych, Ministerstwo Przemysłu Ma­
szynowego w zakresie produkcji samo­
chodów ciężarowych typu ,,Star“, pew­
nych typów obrabiarek do metali i mo­
tocykli, Ministerstwo Przemysłu Lek-

rolnictwa w środki produkcji. Dostawy 
nawozów sztucznych na tegoroczną wio-
senną akcję siewną, zarówno z produk­
cji krajowej jak i z importu wzrosły w 
całym rolnictwie w porównaniu z odpo­
wiednim okresem ub. r. ogółem o oko­
ło 22 proc., w tym nawozów azotowych 
o około 22 proc., nawozów fosforowych 
o około 10 proc., nawozów potasowych 
o około 27 proc.

Liczba traktorów w całym rolnictwie 
według stanu na dzień 30. VI. 1952 r. 
osiągnęła około 35,5 tys. traktorów w 
przeliczeniu na traktory o mocy 15 KM, 
tj. o około 17 proc, więcej w porówna­
niu ze stanem z odpowiedniego okresu 
ub. roku.

BIEGI NARODOWE — NA ZLOCIE 
MŁODYCH PRZODOWNIKÓW

Biegi narodowe odbędą się 21 Lipca — 
W drugim dniu Zlotu na Służewcu.

Progi am biegów obejmuje następują­
ce dystanse:

Kobiety: juniorki — dystans 500 m, 
seniorki — dystans 500 m.

Mężczyźni: Juniorzy — dystans 1000 m, 
ąąniorzy — dystans 1000 m, seniorzy — 
dystans 3000 m.

W powyższych biegach biorą udział 
zwycięzcy eliminacji wojewódzkich, któ­
rzy zajęli — w biegach mężczyzn od 1 
do 15 miejsca, w biegach kobiet — 10 
najlepszych zawodniczek.

W biegach punktuje się wszystkich za­
wodników i zawodniczki każdego woje­
wództwa, którzy uzyskują wyniki rów­
ne minimum III klasy sportowej.

Zwycięzcą każdego biegu zostaje to 
województwo, które posiadać będzie naj­
większą ilość ^zawodników sklasyfikowa­
nych. Województwo, które zdobędzie 
największą ilość punktów powstałych z 
sumy wszystkich biegów, zostaje druży­
nowym zwycięzcą w biegu na przełaj.

Uczestnikami biegów narodowych są w 
większości uczennice i uczniowie Szkol­
nych Kół Sportowych, członkowie Kół 
Sportowych przy zakładach pracy oraz 
Ludowych Zespołów Sportowych.

ZE SPORTU CSR
Sztafeta ATK w składzie: Cikel, Kou- 

bek i Strlnek ustanowiła nowy rekord 
CSR na dystansie 3X1000 m, uzyskując 
wynik 7:34,4 min.

DZIŚ WSZYSCY NA STADION LEŚNY 
KOLEJARZA BYDGOSZCZ

Nie ma chyba sportowca, amatora pił­
ki nożnej w najlepszym wydaniu, który­
by dziś nie wybierał się na Stadion Le­
śny Kolejarza Bydgoszcz przy ul. Pół­
nocnej, gdzie o godz. 18 rozegrany zo­
stanie międzynarodowy mecz piłkarski 
FAC Wiedeń — Pomorze. Ze wszystkich 
stron Pomorza i Kujaw, a nawet odleg­
łej Piły napływają do organizatorów ma 
sowę zgłoszenia na bilety. Tym, którzy 
do tej pory nie zaopatrzyli się jeszcze 
w bilety wstępu komunikujemy, iż do 
godz. 17 będzie jeszcze można nabywać 
je w przedsprzedaży zorganizowanej w 
placówkach „Orbisu" w Bydgoszczy, To­
runiu, Inowrocławiu, Grudziądzu i Włoc­
ławku, a od godz. 17 w kasach przy wej­
ściu na stadion.

Kto zwycięży w dzisiejszym międzyna­
rodowym pojedynku — tego rodzaju py­
tanie stawiamy uczestnikom naszego bly 
skawicznego konkursu sportowego. Przy 
pominamy, iż każdy może wypełnić do­
wolną ilość kuponów, które przyjmuje­
my w Redakcji „IKP", Bydgoszcz, ul. 
Armii Czerwonej 20 do godz. 18 oraz 
przy wejściu na stadion od godz. 16 do 
momentu rozpoczęcia spotkania. Kupo­
ny należy składać do specjalnych skrzy­
nek, umieszczonych w kasach. Dla zwy­
cięzców w konkursie przeznaczyliśmy na 
grody książkowe.

W dniu wczorajszym piłkarze austriac­
cy odbyli krótką wycieczkę do Chmiel­
nik, korzystając z kajaków, żaglówek 
i łodzi na pobliskim jeziorze. Kto wy­
stąpi przeciwko reprezentacji Pomorza 
oraz jak wyglądają jej przeciwnicy — 
prosimy zajrzeć do wnętrza numeru na 
»tr. 5 i 6. Z bliska natomiast ujrzymy 
naszych gości dziś po południu.

Wielu robotników wrocławskiej fabry­
ki wagonów „Pafawag" może się już po­
szczycić przedterminowym wykonaniem 
nonn produkcyjnych 6 lat. w ostatnich 
dniach sukces ten osiągnęło 3 dalszych 
robotników Patawagu, którzy zwiększa­
jąc w czasie realizacji zobowiązań lipco­
wych bardzo wysoką wydajność pracy, 
zrealizowali zadania przypadające na 
nich według obowiązujących norm na 
okres 6 lat.

Są to ślusarze Tadeusz Grzegorzewicz 
i Edward Kobiełka oraz lakiernik Mie­
czysław Drwig. Osiągając poprzednio 
przeciętnie od 270 do 290 proc, normy — 
w okresie Czynu Lipcowego wykonywali 
oni po ponad 300 proc, normy. Trzej 
dzielni pafawagowcy zobowiązali się wy- I 
konać do 1 lipca 1955 roku drugą normę 
6-letnią.

CZYN WŁÓKNIARZY 
WARTOŚCI 40 MIL. ZŁ

Z każdym dniem rośnie wartość do­
datkowej produkcji, którą włókniarze 
polscy dają w ramach Czynu Lipcowego 
na cześć ósmej rocznicy utworzenia wła­
dzy ludowej w naszym kraju. Załogi 
zakładów włókienniczych zrealizowały 
zobowiązania wartości ok. 40 milionów 
złotych.

WIEŚ REALIZUJE 
ZOBOWIĄZANIA LIPCOWE

Realizując podjęte zobowiązania dla 
uczczenia Święta 22 lipca, wieś polska i 
przyśpiesza ich wykonanie.

Sprawnie przebiega realizacja zobowią­
zań lipcowych w woj. gdańskim. Przo­
dują tu członkowie spółdzielni produk­
cyjnej z Kokoszkowych.

Zobowiqiania 
rzemiosła bydgoskiego

Według dotychczasowych meldunków 
spółdzielczość pracy na terenie woj. byd­
goskiego osiągnęła ósme miejsce w skali 
krajowej odnośnie zobowiązań lipco- j 
wych. I tak: w pionie Związku Spóldziel 
ni Przemysłowych 1 Rzemieślniczych pod 
jęto zobowiązań na sumę 2.937.517 zł w 
tym Związek Branżowy w Spółdzielni 
Odzieżowo “- Włókienniczej na sumę 
1.129.293 zł, Zw. Branż. Spółdzielni Me­
talowo - Elektrotechnicznej na sumę 
632.690 zł, Zw. Branż. Spółdzielni Drzew­
nych 162.120 zł, Zw. Branż. Spółdzielni 
Usługowych 246.134 zł, Zw. Branż. Spół­
dzielni Budowlanych 365,275 zł, Zw. 
Branż. Spółdzielni Chemicznych 291.890 
zł, Zw. Branż. Skórzanych 210.115 zł.

Jednostki spółdzielcze, znajdujące się w 
pionie Centrali Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego podjęły zobowiązania na 
ogólną sumę 405.650 zł, w pionie Centrali 
Spółdzielń^ Inwalidów 685.985 zł, a Spół­
dzielnie Centrali Spółdzielni Transporto­
wych podjęły zobowiązania na sumę 
306.590 zł.

Razem według dotychczasowych mel­
dunków spółdzielczość pracy wszystkich

Wśiód zobowiązań rzemiosła uspołecz­
nionego znajdują się również zobowiąza­
nia rzemiosła Indywidualnego, jak np.: 
rzemiosło bydgoskie w Czynie Lipco­
wym zorganizowało wielką zabawę lu­
dową przeznaczając dochód w sumie 
25.000 zł na budowę Warszawy, a poza 
tym 400 osobowa grupa weźmie udział w 
pracach żniwnych w PGR i spółdziel­
niach produkcyjnych.

Rzemiosło chełmińskie w Czynie Lip­
cowym przeznaczyło na budowę War­
szawy 700 zł. Członkowie Kola Rzemieśl­
niczego SD w Toruniu podjęli również 
zobowiązania indywidualne: Franciszek 
Chęcy naprawi dla Przedszkola Miej­
skiego nr 10 wszystkie zabawki, Marek 
Paszkiewicz zwiezie własnym transpor­
tem bezpłatnie 40 m3 drzewa.

Podane przez nas przykłady nie obej­
mują całości podjętych zobowiązań, upo­
ważniają jednak do stwierdzenia, że lu­
dzie tej bazy stają się prawdziwymi so­
jusznikami polskiej klasy robotniczej.

Sukces „Młodości Chopina" 
aa festiwalu filmowym 
w Karlovych Vara cli

Na VII międzynarodowym festi­
walu filmowym w Karlovych Va- 
rach wyświetlane są w dalszym cią­
gu fabularne i dokumentarne filmy 
produkcji radzieckiej, chińskiej, kra­
jów demokracji ludowej, NRD, jak 
również francuskiej, angielskiej, 
włoskiej i innych. Ogółem zgłoszono 
do festiwalu 39 filmów pełnometra­
żowych oraz 67 średnio i krótkome- 
trażowych.

Festiwal zainaugurowany został 
pokazem świetnego radzieckiego fa­
bularnego filmu historycznego — 
„Niezapomniany rok 1919“. W ślad 
za tym wielkim osiągnięciem ra­
dzieckiej kinematografii pokazano 
film produkcji czechosłowackiej 
„Łazy budzą się", ilustrujący budo­
wę nowego życia w Czechosłowacji.

Powszechne uznanie na festiwalu 
zyskał film fabularny produkcji pol­
skiej „Młodość Chopina". Postępową 
kinematografię angielską reprezen­
tował film „Gdzie nie latają sępy“, 
demaskujący zbrodniczą politykę an­
gielskich kolonizatorów we wschod­
niej Afryce.

Wielkim wydarzeniem międzyna­
rodowego festiwalu filmowego w 
Karlovych Varach było wyświetle­
nie filmu dokumentarnego „Naprzód 
młodzieży świata" o Zlocie Berliń­
skim.

Nowa lokomotywa
rozwija szybkość 140 km/godz.

pionów na terenie woj. bydgoskiego osią 
gnęla wysoką, bo sumę ok. 4 i pół mil. 
zł, z czego wykonano już na około mi­
liona zł (produkcja dodatkowa, oszczęd­
nościowe zobowiązania długofalowe, zo­
bowiązania nieprodukcyjne oraz inne).

Dla przykładu podajemy, że Spółdziel­
nia Pracy Kujawska Wytwórnia Che­
miczna w Inowrocławiu, według ogólne­
go zestawienia podjęła zobowiązań na
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W Czechosłowacji wyprodukowano 
nowy typ lokomotywy pospiesznej 
rozwijającej szybkość 140 km na go­
dzinę. Nowa lokomotywa wyposażo­
na jest w najnowocześniejsze urzą­
dzenia m. in. w automatyczny po­
chłaniacz sadzy. Zużywa ona o wiele 
mniej paliwa i smarów niż lokomo­
tywy innego typu. Przy jej produk­
cji zużyto także znacznie mniej me­
tali nieżelaznych.

Zbrodniczy nalot 
samolotów USA 
na Phenian

Dnia 15 bm. lotnictwo amerykań­
skie dokonało nowego, zbrodniczego 
nalotu na Phenian. Samoloty ame­
rykańskie bombardowały i ostrzeli­
wały z karabinów maszynowych 
wschodnią część miasta. Są liczne 
ofiary wśród ludności cywilnej. 
Dziesiątki domów zastało zniszczo­
nych.

John Buli: — Teraa nie wiem. Czy 
ten Amerykanin broni mnie, czy tei 
właściwie pilnuje? |
 (Ludas Matyi, Budapest)

STAN POGODY
W całym kraju na ogół dość po­

godnie, tylko miejscami na północy, 
a zwłaszcza na Wybrzeżu i w okoli­
cach górskich możliwe niewielkie 
przejściowe opady. Temperatura od 
18 st. nad morzem do 24 st. na za­
chodzie.

kiego nie wykonało zadań planu w za­
kresie produkcji niektórych materiałów 
budowlanych oraz niektórych asortymen 
tów tkanin, Ministerstwo Przemysłu 
Mięsnego i Mleczarskiego nie osiągnęło 
planowanych zadań w zakresie produkcji 
mięsa, Ministerstwo Górnictwa nie o- 
siągnęło w pełni planowanego poziomu 
wydobycia węgla kamiennego i ropy 
naftowej.

II. Wzrost produkcji 
przemysłowej

Produkcja globalna całego przemysłu 
socjalistycznego wzrosła w II kwartale 
1952 r. o około 20 proc, w porównaniu 
z II kwartałem 1951 r.

Produkcja ważniejszych artykułów w 
przemyśle wielkim 1 średnim, w II 
kwartale 1952 r. kształtowała się w po­
równaniu z II kwartałem 1951 r. na­
stępująco:

TI kwartał 1952 r. w proc.
w porównaniu z II kwart. 1951 r.

surówka 116
stal surowa 114
wyroby walcowane 108
rudy żelaza 115
rudy miedzi 236
rudy cynku surowe 113
cynk 105
ołów rafinowany 118
miedź elektrolityczna 124
węgiel kamienny 101
węgiel brunatny 106
koks 117
ropa naftowa 128
benzyna 175
gaz ziemny 122
energia elektryczna (Min. Energetyki) 119 
wagony towarowe 104
samochody ciężarowe 322
obrabiarki do metali w tonażu 104
traktory 165
maszyny i narzędzia rolnicze 106
kwas siarkowy 122
soda kaustyczna 101
soda kaleynowana 106
nawozy sztuczne 112
barwniki 107
penicylina 3„8
przędza sztucznego jedwabiu 103
włókno cięte 197
syntina 190
opony 197
celuloza 113
papier 102
szkło płaskie 115
odbiorniki radiowe 121
tkaniny ogółem 100
pończochy damskie 114
obuwie skórzana 114
meble giętą 114
porcelana stołowa 130
olej jadalny 164
sery ogółem 102
mydło do prania 108
wino 138
piwo 110
cukierki wszelkie 130
mąka pszenna 106
mąka żytnia 113
połowy ryb morskich 105

III. Inwestycje i budownictwo
Tempo realizacji planu inwestycyjne­

go w I półroczu 1952 r. było szybsze niż 
w i półroczu 1951 r. Do dnia 30. 6. 1962 r. 
nakłady środków finansowych na cele 
inwestycji w gospodarce narodowej o- 
siągnęły 37,2 proc, planu rocznego.

Plan produkcji budowlano-montażowej 
na II kwartał 1952 r. został wykonany 
ogółem przez przedsiębiorstwa budowla­
no-montażowe w 111 proc., przy czym 
Ministerstwo Budownictwa Przemysło 
wego wykonało plan w około 110 proc., 
Ministerstwo Budownictwa Miast i O- 
siedli w około 107 proc., przedsiębior­
stwa budowlano-montażowe Ministerstwa 
Górnictwa w około 104 proc., Minister­
stwa Hutnictwa w około 123 proc., Mini­
sterstwa Przemysłu Chemicznego w oko­
ło 118 proc., Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego w około 120 proc., Minister­
stwa Kolei w około 108 proc., Minister­
stwa Transportu Drogowego i Lotnicze­
go w około 100 proc., Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów w około 128 proc.

Nie wykonały w pełni zadań planu 
przedsiębiorstwa budowlano-montażowe 
Ministerstwa Energetyki (98 proc .planu) 
i Ministerstwa Żeglugi (90 proc.).

IV. Rolnictwo
Tegoroczna wiosenna akcja siewna 

przeprowadzona zestala pomyślnie, przy 
czym obszar zasiewów był większy niż 
w r. 1951.

Poważnie zwiększyło się zaopatrzenie

Liczba traktorów w Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych wzrosła w II 
kwartale 1952 r. o około 40 proc, w po­
równaniu ze stanem na dzień 30. VI. 
1951 r. W II kwartale br. powstało no­
wych 109 spółdzielni produkcyjnych, 
dzięki czemu liczba spółdzielni produk­
cyjnych osiągnęła 3.362.

V . Transport i łączność
Przewozy ładunków wszystkimi środ­

kami transportu (kolejowego, samocho­
dowego i wodnego) w II kwartale 1953 
roku były o 7 proc, większe niż w od­
powiednim okresie 1951 r. Przewozy ła­
dunków na kolejach normalno - toro­
wych wzrosły ogółem o około 3 proc, 
w porównaniu z II kwartałem 1951 r. 
Zadania planu w zakresie załadunku wą 
gonów towarowych nie zostały w pełni 
osiągnięte.

Przewozy osobowe na kolejach nor­
malnotorowych wzrosły w II kwartale 
1952 r. ogółem o około 20 proc, w po­
równaniu z odpowiednim okresem 1951 r.

W Państwowej Komunikacji Samocho­
dowej przewozy ładunków ogółem wzro 
sly w II kwartale 1952 r. o 34 proc, 
w porównaniu z odpowiednim okresem 
1951 r. W żegludze śródlądowej przewo­
zy ładunków wzrosły o około 20 proc., 
a w żegludze morskiej o około 7 proc. 
Wartość usług Poczty i Telekomunikacji 
wzrosła w cenach porównywalnych ogó­
łem o około 24 proc, w porównaniu z II 
kwartałem 1951 r.

V I. Obrót towarowy
Obroty handiu uspołecznionego na 

szczeblu detalu, łącznie z żywieniem 
zbiorowym, w II kwartale 1952 r. wzro­
sły w cenach porównywalnych o około 
4 proc, w porównaniu z odpowiednim 
okresem 1951 r.

W zaopatrzeniu rynku w artykuły spo 
żywcze w II kwartale 1952 r. nastąpiła 
poprawa. Sprzedaż artykułów spożyw­
czych wzrosła w zakresie mąki żytniej 
o około 15 proc. ,mąki pszennej o około 
6 proc., kasz i płatków o około 43 proc., 
mleka o około 17 proc., jaj o około 5 
proc., win i miodów o około 10 proc., 
papierosów o około 8 proc. Nie osiągnię­
to w pełni planowanego obrotu w za­
kresie sprzedaży mięsa i masła.

W zakresie sprzedaży artykułów prze­
mysłowych nastąpił znaczny wzrost obro 
tów. Sprzedaż obuwia skórzanego wzro­
sła w II kwartale 1852 r. o około 23 
proc, w porównaniu z II kwartałem 
1951 r„ ubiorów i okryć męskich i dam­
skich o około 12 proc. Nie osiągnięta 
w pełni planowanego obrotu w zakresie 
sprzedaży tkanin bawełnianych 1 jed­
wabnych.

V II. Zatrudnienie 
i wydajność pracy

Liczba zatrudnionych w przemyśle so­
cjalistycznym wziosla ogółem w porów-
naniu z II kwartałem 1951 r. o około 5 
proc. Wykonanie planu wydajności prą­
cy w przedsiębiorstwach socjalistycz­
nych przebiega pomyślnie.

Wydajność pracy liczona według war­
tości produkcji na pracownika grupy 
przemysłowej wzrosła w przemyśle so­
cjalistycznym ogółem o około 15 proc, w 
porównaniu z II kwartałem 1951 r.

Wiadomości i olimpiady
PIŁKA NOŻNA

Brazylia — Holandia 5:1 (3:1), Włochy — 
USA 8:0 (2:0), Egipt — Chile 5:4 (2:2), 
Luxemburg — Anglia 5:3 (1:1), po do­
grywce. ‘

WSROD LEKKOATLETÓW

Konkurencje lekkoatletyczne na igrzy­
skach olimpijskich są bardzo licznie ob­
sadzone. W poszczególnych konkuren­
cjach liczba zgłoszeń przedstawia się na­
stępująco:

Mężczyźni: 100 m — 84, 200 m — 90, 400 
m — 83, 800 m — 59, 1.500 m — 62, 5.008 
m — 56, 10.000 m — 55, maraton — 68. 
110 m pł. — 35, 400 m pł. — 45, 3.000 m 
z przeszkodami — 39, chód 10.000 m — 28, 
chód 50. km — 33, kula — 25, dysk — 37, 
oszczep ..— 28, młot — 38, wzwyż — 39, 
w dal — 38, trójskok — 41, tyczka — 31, 
4X100 m — 26, 4X400 m — 24, dziesię- 
ciobój — 33;

Kobiety; 100 m — 59, 200 m — 46, 80 m 
pł. — 40, kula — 25, dysk — 20, oszczep — 
21, wzwyż — 20, w dal — 32, 4X100 m 
— 15.
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MŁODZI BUDUJĄ JUTRO POLSKI
Ku dziewięciu dworcom Wielkie’ 

Warszawy wyruszyły z capiej Polski 
pociągi zlotowe, wiozące delegatów 
polskiej młodzieży, tych, którzy wy­
nikami osiągniętymi w pracy i na­
uce zasłużyli sobie na największy 
zaszcz.vt: na prawo uczestniczenia w

M lodzi eżowe zespoli/ arty­
styczne Wybrzeża przygotowu­
ją się do występów w czasie Zlo­
tu M lodyćh Przodomni kóm — 
Budowniczych Polski Ludowej.

Na zdjęciu: Członkowie zespo­
łu ZPGG z Nowego Portu ćwi­
czą piosenki z którymi wystąpią 
na Zlocie.

(CAF — fot- Kosy car z)

Kocie Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej.

Jedzie młodzież zrzeszona w ZMP 
i młodzież niezongenizowana, z miast 
i wsi, z fabryk, hut i kopalń, jadą 
zespoły artystyczne i sportowe, jadą 
pionierzy i harcerze, studenci i hut­
nicy, stoczniowcy i traktorzyści, mu­
rarze i żołnierze.

Wielkimi krokami zbliża Mę dteień 
Biotu, tej wielkiej manifestacji mło­
dego pokolenia pod sztandarami 
walki o pokój i przyjaźń między na­
rodami, pod hasłem wzmożenia wy­
siłków całej patriotycznej młodzie­
ży w pracy dla Ojczyzny, w pracy 
nad umocnieniem i rozszerzeniem 
zdobyczy Konstytucji, w pracy nad 
zbudowaniem w Polsce podstaw so­
cjalizmu.

Dzień ten wite młodzież polaka, 
źwiadoma swych zadań i swych obo­
wiązków, świadoma swej roli współ­
gospodarza i współbudowniczego kra­
ju w sposób najbardziej właściwy: 
dźwignięciem w górę strtendaru 
współzawodnictwa zlotowego, falą 
poważnych zobowiązań, wzmożoną 
pracą, mającą na celu wzmocnienie 
sił i potęgi Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Przykład Mcluka 
i Frankowskiego

Nazwiska Malutka i Frankowskie­
go znane są młodzieży w całym kra­
ju. Jan Frankowski i Józef Maluk 
to brygadziści dwóch brygad mło­
dzieżowych, współzawodniczących z 
sobą w ślusarni Stoczni Gdańskiej. 
Współzawodnictwo tych brygad eta­
nowi dla całej polskiej młodzieży 
przykład właściwie prowadzonej pra 
cy. Obie brygady, które zawarły i 
podpisały urnowe o współzawodnic­
twie usilnie starają się o zajęcie 
pierwszego miejsca. Walka jest za­
cięta. Osiągnięcia jednej brygady 
stają się bodźcem dla drugiej, jedna 
brygada kontroluje jak u drugiej 
przebiega wykonanie umowy. A 
przy tym wszystkim: jedna brygada 
pomaga drugiej, dzieli się z nią swo­
imi osiągnięciami, członkowie obu 
brygad wspólnie opracowują pewne 
szczegóły techniczne, które znacznie 
ułatwiają pracę, wspólnie naradzają 
się nad darszymi usprawnieniami. — 
Nikt nie strzeże zazdrośnie swych 
tajemnic, nikt nie cieszy się z nie­
powodzeń drugiego.

Przeciwnie — w ogniu współza­
wodnictwa krzepną i zacieśniają się 
przyjacielskie stosunki między obu 
brygadami, cementuje się solidar­
ność młodzieży, rosną siły stocznio-' 
wego kolektywu.

I tak właśnie powinno być. Nie 
chodzi bowiem o to, która z brygad 
Maluka czy Frankowskiego — wy­
sunie się na pierwsze miejsce, lecz 
c wzrost sil i potęgi całej Ojczyzny.

Fakt, że świadomość tego w coraz 
większym stopniu ogarnia polską 
młodzież i ie przykładów takich, jak 
przykład brygad Malutka i Frankow­
skiego można przytoczyć znacznie 
więcerj — stanowi równie wielkie i 
cenna osiągnięcie współzawodnic­
twa ziołowego, jak zwycięstwa, od­
noszona na froncie walki o produk­
cję.

Nowy stosunek 
do procy

Apel, wystosowany w kwietniu 
przez ZG ZMP do całej młodzieży 
polskiej, a wzywający ją do uczcze­
nia pracą Złotu — gorąco, z entu­
zjazmem i radością przyjęty został 
przez milionową armię młodych bu­
downiczych siły naszego kraju. W 
kampanii przedziałowej wzięło u- 
dzial ponad 2,5 miliona młodzieży. 
Ruch ■współzawodnictwa i przodow­
nictwa zlotowego stał się ruchem 
powszechnym, ogarną! przytłaczają­
cą większość chłopców i dziewcząt, 
dźwignął w górę wskaźniki wyko­
nania planów, wyzwolił potężne re­
zerwy produkcyjne, utorował drogę 
nowym, lepszym metodom pracy. — 
Było to możliwe tylko dzięki temu, 
że naszą dzisiejszą młodzież cechuje 
nowy stosunek do pracy.

Praca nie jest już przekleństwem 
i męczarnią, nie Służy prywatnemu 
fabrykantowi, nie zwiększa zysków 
obszarnika. Praca jest dziś honorem 
i zaszczytnym obowiązkiem każde­
go obywatela, służy interesom ogółu, 
przyczynia się do wzrostu wspólne­
go dobrobytu, umacnia siły całej 
Ojczyźnie cementuje gmach świato­
wego pokoju.

Z tego nasza młodzież doskonale 
adaje sobie sprawę i to właśnie sta­
nowi tajemnicą jej sukcesów. Suk­
cesów. których ra« zamknie sią w 
cyfrach.

Świadomość zadań 
i obowiqzków

Nie zamknie się w cyfrach — pod­
kreślamy to raz jeszcze. Gdzież bo­
wiem znajdą się cyfry, którymi moi- 
na by wyrazić to wszystko, eo całej 
młodzieży, całemu społeczeństwu, 
całej Polsce dala kampania zlotowa?

Cyfr takich nie ma. Znajdujemy 
je, aby pokazać dorobek produkcyj­
ny naszej młodzieży, ponadplanowe 
tony węgla i steli, metry tekstylii, 
nowe budynki, nowe maszyny, no­
we samochody, kwintale dodatkowo 
uzyskiwane z hektara — ale braknie 
nam ich. gdy pokazać trzeba zwy­
cięstwa. odnoszone na froncie walki 
o zaktywizowanie odłamów młodzie­
ży, o wciągnięcie jej do twórczej pra­
cy na rzecz pokoju i socjalizmu, o za­
cieśnienie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, © wzrost świadomości naj­
szerszych mas, o wychowanie nowe­
go człowieka.

Ne tych wszystkich odcinkach 
kampanie zlotowa spowodowała głę­
bokie przeobrażenia i przyniosła nie­
zmiernie ważkie osiągnięcia.

Młodzież nasza w coraz większym' 
stopniu eauje się współodpowiedzial­
ne za losy Ojczyzny, za sprawę Jej 
roźkwihi i rozwoju. Wie dla kogo 
pracuje i po co pracuje.

Tu zacytować można słowa Pre­
miera Cyrankiewicza, który prze­
mawiając na Kratowej Naradzie 
Młodych Przodowników stwierdził:

„Nie wolno poszczególnych, wspa­
niałych wyczynów odrywać od sensu 
i celu politycznego współzawodnic­
twa. Dbać trzeba zawsze o upo­
wszechnienie najlepszych metod pra­
cy, o rozszerzenie ruchu, wiedzieć 
nie tylko, ile norm się bije i jak się 
bije, ale także po co się normy bije".

Po co — na to pytanie przytłacza­
jąca większość naszej młodzieży po­
trafi dać właściwy odpowiedź, co 
świadczy, że jest ona świadoma 
swych obowiązków i zadań, że wie 
o jaką sprawę toczy się walka, że 
rozumie jakiemu celowi służy jej 
praca, że zna jej znaczenie i wagę.

Ten pomyślny i .pożądany stan rze­
czy również w dużej mierze należy

zawdzięczać kampanii zlotowej. Sta­
nowi bezsprzecznie jedno z jej naj­
poważniejszych osiągnięć, nie dające 
się wprawdzie wyrazić cyframi, nie­
mniej będące najberdzieg istotnym 
czynnikiem, warunkującym inne 
zwycięstwa i sukcesy.

W szeregach 
Frontu Narodowego
Fundamentem naszej władzy lu­

dowej jest braterski, zacieśniający 
się stale sojusz robotników i chło­
pów. Sojusz ten realizuje i utrwala 
młode pokolenie, walczące przy war­
sztatach i na (rusztowaniach o zwy­
cięskie wykonanie planów, walczące 
na roli o wyższe plany, walczące 
o rozwój hodowli, o socjalistyczną 
przebudowę wsi, walczące o lepsze 
postępy w nauce, o lepsze wyniki w 
pracy.

Wielka kampania, poprzedzająca 
Zlot, wykazała raz jeszcze, że mło­
dzież Polski Ludowej nie Wlecze się 
w oganku wydarzeń, lecz kroczy w 
pierwszej linii Narodowego Frontu 
walki o pokój i Plan Sześcioletni i 
w braterskiej spójni wykuwa siłę 
i potęgę ludowego państwa..

Kampania zlotowa umocniła i skon 
sol idów a+a jeszcze bardziej szeregi 
Frontu Narodowego, a wielkie zada­
nia pokojowego budownictwa przy­
bliżyła całej młodzieży, nie tylko tej 
zrzeszonej w ZMP. We współza­
wodnictwie zlotowym brała udział 
młodzież robotnicza i chłopska, mło­
dzież rzemieślnicza i inteligencka, 
młodzież o różnym poziomie intelek- 
tuailnym i różnym zasobie wiedzy.

Młodzież tę łączyło jedno: głębo­
ka miłość do ojczystego kraju, praw­
dziwy patriotyzm, wyrażający się 
szczerą troską o jego losy i niena­
wiść do Zbrodniarzy, szykujących 
nową wojnę.

Dlatego też na sztandarach mło­
dzieży, dążącej na Zlot wypisane jest 
jako jedno z pierwszych hasło:

„Młodzi patrioci! Naprzód we 
froncie narodowym do walki • po­
kój, Plan Sześcioletni, szczęście i siłę 
Ojczyzny! Kto kocha swój kraj, 
swoją Ojczyznę — ten służy Jej ze 
wszystkich s»!"

Cała kampania przedzlotowa — 
posiadająca niezwykle szeroki za­
sięg, ogarniający 2,5 miliona mło­
dzi eiży — służyła realizacji tego ha­
ste i dowiodła, że przyszłość naszego 
kraju spoczywa naprawdę w god­
nych rękach.

Najcenniejszy dar
Zlot Młodych Przodowników — 

święto młodzieży polskiej — zbiega 
się z innym historycznym wydarze­
niem, posiadającym epokową wartość 
dla całego naszego narodu. Mianowi­
cie w okresie Zlotu uchwalona zo­
stanie przez Sejm Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, wiel­
ka kairta zwycięstw i osiągnięć ludu 
pracującego naszej Ojczyzny.

W dniu uchwalenia Konstytucji w porównaniu z okresem poprzedza-
— Warszawa gościć będzie 200-ty- 
sięczną armię młodych przodowni­
ków. Moment ten nie jest bez zna­
czenia. Nowa Konstytucja to przecież 
■największa zdobycz polskiej młodzie­
ży, zdobycz gwarantująca jej prawo 
do nauki, pracy i szczęśliwej młodo­
ści. Konstytucję tę — najwspanial­
szy dar — młodzież otrzyma od całe­
go narodu po to, ażeby ponieść ją 
w szerokie masy, ażeby utrwalić, 
zabezpieczyć i rozszerzyć zawarte w 
niej zdobycze, ażeby uczynić z niej 
niezawodny oręż w walce o szczęśli­
we jutro Polski.

Daru tego nie w.oino naszej mło­
dzieży zmarnotrawić. W każdej sy­
tuacji, przy warsztacie i w szkole, 
na roli i w szeregach Ludowego Woj-
ska, w świetlicy i na budowie winna 1 
ona pamiętać, że w ręce jej oddany 
został dorobek całych pokoleń, naj­
cenniejszy skarb, gwarantujący jej 
pogodną i jasną przyszłość.

Apel Zlotowy ZG ZMP wzywa! 
polską młodzież do umacniania i roz­
szerzania zdobyczy Konstytucji. Sło­
wa tego apelu nie minęły bez echa 
W okresie kampanii przedzlotowej 
młodzież wykazała, że wie, jakie zna­
czenie posiada Konstytucja, a jej 
przebogatą treść potrafiła zaszczepić 
w świadomościach szerokich mas.

Do tej pracy zobowiązał młodzież 
dar, jaki otrzyma — najcenniejszy 
z wszystkich darów, stanowiący su­
mę heroicznych walk, toczonych 
przez cele pokolenie polskiego ludu 
pracującego.

Nie będzie 
opadania fali

Irtnleje jeszcze jedna, niezmiernie 
ważna cecha, różniąca akcję zlotową 
od innych akcji: mianowicie ta, że 
akcja zlotowa nia j«st jednorazo­
wym zrywem. Wiadomo ogólnie, że 
po każdym zrywie przychodzi opada­
nie fali. Czy i teraz Zlot będzie kul­
minacyjnym punktem przypływu en­
tuzjazmu i ofiarności, czy w czasie 
Zlotu i po Zlocie nie zacznie przyga­
sać płomień współzawodnictwa?

Na pytania te odpowiedziało dwóch 
ludzi: młody tokarz z kopalni „Emi­
nencja" Jan Trzebiatowski i młody 
tokai-z ze śląskiej „Energobudowy" 
Mieczysław Wojtkowski. Obaj odpo­
wiedzieli przecząco, a odpowiedź ich 
poparta została przez całą polską 
młodzież.

W czasie trwania Zlotu wydajność 
i jakość pracy nie opadną, bo na 
wezwanie Trzebiatowskiego młodzież 
polska zaciąga „warty zlotowe", któ­
rych celem będzie zastąpienie tych 

। najlepszych, bawiących w Warszawie 
| i utrzymanie dotychczasowych wyni­
ków.

Po Zlocie nie będzie opadania fali, 
bo młodzież polska podchwyciła już 
wezwanie Wojtkowskiego, który zo- 

I bowiązał się w okresie pozlotowym 
podnieść' swą wydajność o 20 proc.

Młodzież Zakładów Mechanicznych „Ursus" w Ursusie wybrała 103 
delegatów na Zlot Młodych Przodowników — Budowniczych Polski 
Ludowej. Dla uczczenia Zlotu podjęto ponad 2000 zobowiązań pro­
dukcyjnych, dających ca 680.000 zł oszczędności.

Na zdjęciu: Traktory wykonane ponad plan w ramach zobowiązań 
zlotowych. Na traktorach tych delegaci „Ursusa" pojadą na Zlot do 
Warszawy. (CAF — fot. Wdowiński)

jącym Zlot.
Fakty te wydają chlubne świadec­

two naszej młodzieży. Praca nie jest 
dla niej jednorazowym zrywem, lecz 
stanowi zaszczytny obowiązek. Dźwi­
ganie jej na coraz wyższy poziom — 
to zadanie dla wszystkich blisłde i 
zrozumiałe.

Słowa, 
które zobowiqzuja

Żywo zostały przyjęte przez polską 
młodzież słowa Prezydenta Bieruta, 
który na VII Plenum KC PZPR po­
wiedział:

„W atmosferze wielkiego entuzja­
zmu rozwija się współzawodnictwo
naszej młodzieży w związku z przy­
gotowaniami do Zlotu lipcowego. —■ 
Związek Młodzieży Polskiej — naj­
bliższy i najdzielniejszy pomocnik 
partii — rozwinął w tej akcji ol­
brzymią inicjatywę, uaktywniając 
wokół haseł Zlotu milionowe szeregi 
młodzieży pracującej i uczącej się, 
zrzeszonej i niezrzeszonej”.

Te słowa Prezydenta Bieruta, go­
rąco umiłowanego przez całą mło­
dzież wielkiego przyjaciela, opiekuna 
i nauczyciela młodego pokolenia, głę­
boko zapadły w serca młodzieży i

Robotnicy zatrudnieni na bu- 
_/dowie bloków mieszkalnych dla 

pracowników stoczni gdańskiej 
we Wrzeszczu, zarówno starsi jak 
i młodzi, z entuzjazmem podjęli 
apel górnika Trzebiatowskiego. 
Zaciągnęli oni Wartę Ziołową — 
podnosząc o 30 proc, swoją do­
tychczasową wydajność pracy.

Na zdjęciu: Brygada murarska 
Klemensa Dytrycha, wykonująca 
obecnie 230 proc, normy, została 
wybrana na Zlot jako delegacja 
młodzieży budowlanej Gdańska.

(CAF — fot. Kosycarz)

stały się dla niej nakazem zwiększe­
nia wysiłku i zwiększenia ofiarności 
w pracy dla wzmożenia sił Ludowej 
Ojczyzny.

Dźwignęły one w górę sztandar 
współzawodnictwa zlotowego, a kam­
panii zlotowej nadały taki rozmach 
i takie rozmiary, że meldunek, jaki 
na Zlocie młodzi przodownicy złożą 
swemu Prezydentowi będzie z ] .wno
ścią tej pochwały godny.

Nie zgadnie płomień
Zlot Młodych Przodowników — 

Budowniczych Polski Ludowej 1 idzie 
trwał tylko trzy dni. Trzy krótkie 
drji. Ale gdy młodzież opuści War­
szawę i powróci na swe posterunki, 
gdy opustoszeją zlotowe miasteczka 
i wszystko wróci do normalnego try­
bu — nie przygaśnie płomień, rozpa­
lony w dniach Zlotu. Przeciwnie jesz 
cze wyżej i jeszcze jaśniej strzeli w 
niebo, jasno oświetli nasz kraj, prze­
pali wszystko, co stare i zle, wydo­
będzie z mroku wszystko, co nowe 
i dobre, przesyci nową treścią pracę 
i walkę milionowych rzesz młodzieży, 
budującej szczęśliwe jutro Polski.

Podtrzymywać ten płomień, zwięk­
szyć go i rozpalić, dodać mu nowego 
blasku i nowego światła — oto za­
danie, stojące przed cab’m spełeczeń-
stwem, które nie może dopuścić do 
tego, aby dorobek Zlotu został zmar­
nowany, lecz musi go zachować, 
wzmocnić i poszerzyć.

Tak nakazuje dobro Ojczyzny lo- 
bro nas wszystkich.

Andrzej Rudnik

Kto kocha swój kraj, swoja Ojczyznq-ten służy jej ze wszystkich sił i zdolności
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«HD, PSS i CS
Zwiększyć kontrolę

— Proszę o guziki ceacne.
' s— Nie mamy.
, Podsłuchane te zdania nie dotyczą 
tylko guzików. Z tej samej branży 
brak jekt takich towarów jak za- 
żeeaski, haftki rtp.

Nasz handel uspołeczniony ma po­
ważne osiągnięcia, rozprowadza ol­
brzymią jlość masy towarowej, zao­
patrując szerokie rzesze ludności. Bra 
ki, o których dziś piszemy są drobne. 
W trosce jednak o dalsze uspraw­
nienie pracy naszego handlu dla lep­
szego zaopatrzenia mas, Państwo na­
sze walczy' nawet z drobnymi i spo­
radycznymi niedociągnięciami.

Klient, który' spotyka się z bra­
kiem tego czy innego towaru w sklc- 
?ie sądzi, że nie ma go na ry nku. 

ymczasem okazuje się, że w hur­
cie, w różnych centralach handlo­
wych są te towary, których brak 
jest w sklepach.

Jakie są tego przyczyny?
Analiza w ykazuje, ze są to naj­

częściej towary drobne, nie dające 
dużego obrotu lub wymagające wię­
cej roboty i troski ze strony perso­
nelu sklepu. Do takich właśnie to­
warów należą ‘guziki, których brak 
sprawia tyle kłopotu gospodyniom. 
Z tej właśnie przyczyny nie ma ezę 
eto w sklepach sody oczyszczonej i 
innych towarów dających mało obro 
tu.
WYGODNICTWO JEDNA Z PRZY­
CZYN BRAKÓW ZAOPATRZENIA

Przykładem wygodnictwa w han­
dlu może być sprawa sprzedaży 
farb. Latem, gdy dużo ludzi maluje 
mieszkania, w wielu sklepach z ar­
tykułami chemicznymi odczuwa się 
brak farb suchych, których duże za­
pas' mają składnice. Jeszcze lep­
szym przykładem może być sprawa 
farb płynnych, lakierów itp. Gdy 
farby te były w małych pudełkach, 
sklepy brały je w zaplanowanych 
ilościach. W międzyczasie, gdy — 
-» wz-ględu na słuszną w naszej sy -

Mniej wygodnictwa
więcej troski

ŻYTNI, DOBRY ALARM
Rad Narodowych i inspekcji handlowej
dostateczna ilość chleba w Gminnej: 
Spółdzielni w Lnianie k. Laskowic.'

Stan ten wymaga poprawy. Walka 
o usprawnienie zaopatrzenia stoi 
przed nami z cala ostrością. Nie mo­
że zaistnieć w detalu brak towarów, 
który posiadają hurtownie, jak wy 
jaśnie takt np. fakt.: 7 bm. stwier­
dziłem, że Centrala Handlowa „Ar- 
ged posiada duże ilości bieltenisu i 
to zarówno w tubach jak i w płynie. 
A tego samego dnia nie bjło go w 
sklepach w Bydgoszczy. Również 
9 bm. stwierdziłem w kilku sklepach 
że MHD nie ma jeszcze bieltenisu, a 
uprzejmi ekspedienci informowali, że j 
będzie w następnym tygodniu,

Czy naprawdę trzeba tygodnia cza- | 
su, aby w tym samym mieście to-1 
war z magazynu Centrali Handlowej i 
dotarł do sklepów?
WIĘCEJ KOORDYNACJI W PRACY 1 

APARATU KONTROLNEGO i
Z tych podanych faktów i wielu i 

innych jak np. braku w sklepach! 
uszczelek gumowych do slot tzw., 
..weków” (które są w składnicy), w 
okresie przygotowań do zaprawiania 
wynika, że handel nasz wykazuje 
jeszcze mało troski i elastyczności.

Należy wzmóc pracę wychowaw­
czą wśród aparatu handlowego, wska 
zywać na jego zadania w zaopatrze­
niu mas i wymagać, aby troskę o I 
większy obrót łączyli kierownicy 
sklepów z troską o asortyment to- 1 
waru.

Dużą część winy za ten stan po­
noszą wydział' handlu Rad Narodo­
wych. szczególnie na stopniu woje­
wódzkim. Wydziały Handlu WRN 
otrzymują, a przynajmniej powinny 
otrzymywać, sprawozdania miesięcz­
ne z obrotu central handlowych i 
detalu. Sprawozdania te powinny 
być poddawane analizie i powinno 
•się wysnuwać z nich odpowiednie 
wnioski. Ze sprawozdań takich wy­
nika np., że w miesiącu -maju nie 
pobrał' wcale guzików PZGS-y: Byd 
goszcz. Brodnica i wiele innych. Czy 
me powinno to spowodować natych­
miastowej kontroli zaopatrzenia skle­
pów w te towary? " , ..... Y

Wydział Handlu WRN twierdzi, I PZPR 
że nie ma aparatu kontrolnego i 
wskazuje na Państwową Inspekcję

Jediziemy autobusem PKS-u na 
trasie Włocławek—Lubraniec. Szyb­
kość biało-błękitnych wozów, lśnie­
nie ich szyb i suibteijny szum motoru 
— wszystko to ginie w zbożu. Jest 
to morze zboża. Nawet. leciutki 
wiatr powoduje „przypływ" kłosów 
i wygląda to jak morski sztorm. — 
Ciężka pszenica, złociste prawie ży­
to, zielotne jęczmienie i owsy — gra­
ją w tym sztormie pieśń o ktosie. — 
Bardzo piękna to pieśń. Powstałe z 
pracy ludzi jeszcze o wiośnie, kończy 
się pracę ludzi — o jesieni. Jest to 
więc pieśń pracy.

Za lustrzanymi szybami przesu­
wają się barwne szachownice. Zie­
mia pieni się zbożem. Każda mie­
dza i każda łączka są jaik laguny w 
tym potcipie. Nad wszystkim jest 
słońce, lipiec, brzęk pszczół. Żniwa 
są tuż lecz nie kosami będziemy je 
witać. Ruszy za motorem żniwiar­
ka, rozśpiewa się transmisja zażar­
tej lokom oibi’li.

j otrą z ćzcća port na od'wieczerzu.

Raizem wyczerpię twardy, złocisty 
dzień i razem na przyzbie zanucę 
piosenkę do taktu śmiałej harmonii...

Handlową jako powołaną do tego. 
Jasne, że część pracy kontrolnej spo 
czy w a na Ins(>ekcfi Handlow ej. Nie 
może to jednak zwolnić Wydz. Han­
dlu Rad Narodowych od prze­
prowadzenia własnej kontroli w te­
renie. Duży udział winny tn wziąć 
komisje Rad Narodowych dla Spraw 
Handlu, szczególnie zaś Gminne Ra­
dy Narodowe.

Ponadto Państwowa Inspekcja Han 
dłowa będzie mogła spełnić swoją 
rolę na odcinka kontroli zaopatrzenia 
tylko wtedy, gdy Wydział Handlu 
będzie ją zapoznawał z aktualną sy­
tuacją w instytucjach handlowych 
na danym terenie, gdy będzie ona 
znała bolączki zarówno detalu jak 
i hurtu. Z faktów, które istnieją 
obecnie można wnioskować, że po- .  
wiązanie pomiędzy Wydziałem Hau-j ich sojuszu nie ma rzeczy 
dlu URN. Inspekcją Handlową i | mych, wszystko jest .proste i trwałej 
hurtem nie jest dostateczne. Stan ten i 
musi ulec poprawie.

Również, na polu przestrzegania I 
przez sklepy zarządzeń Min. Handlu ! 
Wewnętrznego (co należy już do I 
ścisłych kompetencji Inspekcji Han- I 
dlowej), istnieje jeszcze dużo uiedo- i 
ciągnięć, np. sklepy na terenie Byd- j 
goszczę w dalszym ciągu nie prze- i 
strzegają zarządzenia MHW o sprze- । 
dąży towarów z wystaw.

Należy przystąpić do walki na od- j 
cinku zaopatrzenia, koordynując pra 
cę wszystkich powołanych instytu- ■ 

l cji, szczególnie zaś uaktywnić tere- | 
nowe Rady Narodowe.

Dużą pomocą mogło by być zasto- 1 
sowanie systemu, jaki istnieje w ; 
Związku Radzieckim, a polega,ące- 1 
go na rym. że ekspedienci prowadzą 

। specjalne karty, na których obowią­
zani są natychmiast odnotować każ- j 
de niespełnione życzenie klienta. W’ । 
ten sposób można łatwo ustalić o ja­
kie towary, których w sklepie jest I 
brak, zapytują klienci i przedsię­
wziąć natychmiast kroki zaradcze. | 

Walka o poprawę zaopatrzenia łą­
czy się ściśle z walką o zaspokaja­
nie codziennych trosk obywatela, na 
potrzebę której wskazywał Prezydent 

i Bolt ‘ław Bierut na VII Plenum KC 
.... .1 Muszą do niej przystąpić pra 

kontrolnego i równicy handlu i ogół obywateli.
! T. SOKÓŁ

Chłapi i monterzy
W 

zmiko-

W LUBRAŃCU
— „ŻYTNIE POGOTOWIE"

Prezydia Gminnych Rad Narodo­
wych na Kujawach już dawno mu- 
siały „rozkręcić" się w robocie. W 
tym czasie przypada ich główny eg- 

j zamin sprawności organizacyjnej, 
■ przydatności w służbie masom chło­
pów' pracujących. Ubiegłe lata 

I wzmocniły aparat organizacyjny, u- 
sprawnry jego tryby i szybkość cł>- 

। rotów. Nie obeszło się bez usterek 
| i niedociągnięć — wyciągnięto stąd 
wnioski na przyszłość. Na tym po­
lega właśnie sens organizacji, jest to 
naturalne forma jej doskonalenia. 
Zdobyto nowe formy pomocy chło­
pom w przeprowadzaniu żniw i o- 
młortów, 
sprzętu, 
je się bezpośrednio po

, rąk z akcji siewnej. Dzięki 
. dniach pogotowia wszystko

rzucano na wsie więcej 
Akcję żniwną przygoiowru 

zwoln leniu 
temu w 
rzeczy-

W Państwowym Gos pod ar dwie Rolnym id Golębiewie w pow. kut­
nowskim od dwóch lat uprawia się radziecką pszenicę krzaczastą, 
dającą bardzo wysokie piony. Zbio/ y lej palenicy wynoszą średnio 
>0—aż kwintali z hektara.

Na zdjęciu: Dyrektor Zarządu Okręgowego PGR I.ódż, Jerzy GR- 
nicki i kierownik gospodarstwa Golębiewo Jerzy Tomczyk oglądają 
wspaniale kłosy radzieckiej pszenicy krzaczastej.

(CAF — fot. Szarfharc)

Wśród ruin budzi się nowe życie
0 prapolskim Osieku, ważnej szkole i Czy ni j Lipcowym rzemiosła

wiście powinno być zapięte na ostert* 
ni guzik...

W GRN w Lutbrańau mają dużę 
roboty. Wynika to z objętości gmi­
ny: 40 gromad. W GOM-ie skon­
centrowano dużo maszyn, traktorów 
lid. Aktyw gromadzki z sołtysami na 
ezelc przygotował już bardzo do­
kładne spisy potrzebujących pomo­
cy w sprzęcie. Sprawność wykona­
nia zależy oczywiście od sprawności 
maszyn, od pogotowia technicznego. 
Ekipy monterów są przygotowane do 
szybkich wyjazdów w teren, kon­
troli i napraw sprzętu. W Luibrańcu 
znaleziono jednalk nową formę w za­
bezpieczeniu akcji żniwnej. W tym 
okresie czuwać będzie rezerwowa 
ekipa młodzieżowa, sk-adająca się z 

1120 ludzi. Tę brygadę rzucać się 
i będzie w miejsca, gdzie z tego czy 
। innego powodtui akcja może utknęć 
czy osłabnąć.

Wystarczy minąć gmach „Orbisu" 
naprzeciw dworca głównego w _ __  
Gdańsku, aby jednym krokiem z roj- i w prastarej dzielnicy | 
nego środowiska tętniącego bujnym Gdańska budowniczowie dzisiejsi 
życiem, dostać się ul. Heweliusza na i dziełami przodowników pracy wy- 

pełnią ulicę Heweliusza i całą sieć 
uliczek staromiejskich. Tak będzie 
jutro? Nie, to już się staje dziś!...

A tymczasem w ciągu tych kilku 
lat po wyzwoleniu na pobliskim 
cmentarzysku Osieku zatriumfowało 
nowe życie. Kaprysem przypadku 
ocalało tam kilka kamieniac czynszo­
wych i gmach szkolny. Mieści się w 
nim m. in. szkoła specjalna ogólno­
kształcąca nr 26 dla dzieci niedoroz­
winiętych umysłowo. Prowadzi ona 
twardą walkę o przywrócenie do 
życia żywych ruin ludzkich, które nie 

■ z własnej winy skazane zostały na 
niedorozwój umysłowy. W ustroju 
kapitalistycznym istoty te skazane 
były na zawodowych żebraków, lub 
nieszczęśliwe aż do grobowej deski 
odpady na śmietnisku ludzkim. 
Dziś robimy wszystko, aby je prze­
kształcić w pożytecznych obywateli.

Rozwój tych dzieci zastał pow­
strzymany na tle alkoholizmu ro­
dziców, różnych chorób społecznych. 
Także i urazy psychiczne i fizyczne 
wskutek wojny, dotknęły ich defek­
tami, które zatrzymały normalny 
rozwój. Skutki są takie, że kilku­
nastoletni chłopak, czy dziewczyna 
ma rozeznanie umysłowe na poziomie 
małego dziecka. Potrzebny jest ol­
brzymi wysiłek wychowawcy, aby te 
nieszczęśliwe istoty doprowadzić do 
możliwie normalnego rozwoju umy­
słowego. Osiąga się to przez stoso-

powojenne cmentarzysko. Wojna tę 
część miasta dosłownie zrównała z 

do czasu 
cokolwiek 
zwalisku.

Aa odbytej niedawno naradzie 
tdcfymu. handlu uspołecznionego 
omawiano sposoby usprawnienia 
pracy, oraz zadania' wypływają­
ce z I II Plenum KC PZPR dla 
handlu uspołecznionego. Podstawą 
obrad był referat Ministra Han­
dlu Wewnętrznego dr T. Die­
tricha.

(CAF — fo?. Baranowski) 
tuacji rozwiniętego 
oszczędność blachy — zaczęto je do­
starczać w 25-litrowych pudełkach 
i sklepy muszą je przy sprzedaży 
przelewać, spadło zapotrzebowanie 
na te farby ze strony sklepów. Trud­
no przypuszczać, żeby nabywcy za­
częli z tego powodu mniej kupować 
farb płynnych; wskazuje to raczej, 
że sklepy przestały brać ten towar 
te względu na kłopoty. Dotyczy to 
również wapna chlorowanego sprze­
dawanego w małych paczkach, na­
bywanego przez wieś, towaru, który 
wymaga ostrożności przy magazyno­
waniu. Z tego właśnie powodu gmin­
ne spółdzielnie również nie mają go 
i reguły wr swych sklepach.

Wszyscy zgadzamy się z tym. że 
wygodniej jest sprzedawać truskaw­
ki niż kartofle. Zgodzą się również 
jednak wszyscy, że kartofle .są nie­
mniej potrzebne niż truskawki. Jed­
nak w sklepach warzywnych na te­
renie całego woj. bydgoskiego a 
szczególnie w' mieście Bydgoszczy 
brak jest często kartofli. Typowi m 
przykładem, jak daleko sięga brak 
troski o zaopatrzenie, może być ja­
dłospis Gospody Ludowej w Szu­
binie, na którym w dniu 8 bm. figu­
rowało danie: „kotlet siekany z Chle­
bem". I to w lecie, w typowo rol­
niczym regionie. Drugim przykładem 
karygodnego niedbalstwa w zaopa­
trzeniu jest od dłuższego czasu nie- nas szybko jutro staje się

budownictwa

■ ziemią. Tylko od czasu 
; wzrok zatrzyma się na 
wyższym, niż piwniczne, 
Zabłąkanemu przechodniowi nieod­
parcie przypomina się tutaj tragiczne 
pustkowie getta warszawskiego. Tyl­
ko sylwetka poranionej Katarzynki i 
masywny blok wieży mariackiej 
przypomina, że jesteśmy w Gdańsku.

Stąd już blisko do sławnego Osie- 
ka, o którym Kilarski w swej pięknej 
książce pt. „Gdańsk, miasto nasze" 
tak pisał: „Dla nas, Polaków, miej­
sce to z Gdańska jedno z najważniej- : 
szych! Tutaj, gdy w r. 1308 Krzy­
żacy ■ podstępem opanowali Gdańsk, 
tutaj dla polskiej ludności, spędzo­
nej z szeroko rozsiadłego pierwotne­
go polskiego Gdańska stworzyli pew­
nego rodzaju niewolny obóz pracy. 
Zamieszkiwali go Polacy i Kaszubi, 
roboczy poddany lud krzyżackiego pa 
na, któremu bursztyn należało zbie­
rać, rybę łowić i wszelkie służebno­
ści świadczyć. Dzisiejsza ulica Osiek, 
to północna granica tego dawnego 
obozu, osieczonego dokoła zasieka­
mi na okopanym dokoła wale i osada 
ta rozciągała się stąd ku południowi 
na głębokość mniej więcej taką, jak 
długą jest ulica Osiek. Osią tej prze­
strzeni jest wąska ulica Panieńska, 
cała w ruinie..."

Tych ruin jest tutaj moc niepo­
mierna. Ale i wśród tego rumowiska, 1 ... , . ,
jest siła krzepiąca dla naszej dvna- i wanie specjalistycznych metod, o- 
micznej, cuda czyniącej rzeczywisto­
ści... Pracowite ręce naszych robot­
ników oczyszczają teren z gruzów i 
wnet tutaj rozpoczną swoją symfonię 
buldożery, maszyny transmisyjne, 
betoniarki, kopaczki mechaniczne i 
cała nowoczesna technika budowlana 
pokaże swą potężną wolę nowego I 
budownictwa nie dla pracy niewól- I  r  
nej, lecz dla osobistego szczęścia Zakówna, w 11 klasach szkolnych 
człowieka i potęgi jego Ojczyzny ____  
Ludowej. Praca jest już w pełnym mogą być liczebne, 
rozmachu, a przecież wiemy jak u dziecko wymaga dużego wysiłku od

' G dniem i wychowawcy. W klasie jest co naj-

dzisiejszym więc los ruin jest prze- wyżej 15—20 dzieci. W klasach niż- 
sądzony. Wnet zakwitnie nowe życie  szych uczą się dzieci w wieku 8—16 

a_._, polskiego lat, w wyższych rozpiętość wieku na 
a tym garnym poziomie umysłowym

wynosi 10—18 lat. Praca ofiarnych 
nauczycieli zmierza do tego, aby wy­
chowanków przysposobić do zawody, 
aby przestali być ciężarem dla ro­
dziców i społeczeństwa. Osiąga się 
pełną produktywizację tej młodzie­
ży, którą uczy się stolarstwa, obróbki 
metali, krawiectwa itp. Potrzebni są 
instruktorzy introligatorstwa, szew­
stwa. szczotkarstwa, koszykarstwa 
itp.

Dobrze się stało, że w ramach 
Czynu Lipcowego rzemiosło gdań­
skie objęło opiekę nad tą szkolą. Ma 
cna rozliczne potrzeby, które własną 
pracą będą mogli zaspokoić różni 
rzemieślnicy. N isuwają się tutaj mo­
żliwości indywidualnych zobowiązań 
długofalowych, jak np. organizowa­
nia nowych warsztatów i podejmo­
wanie w nich wykładów i zajęć 
praktycznych po kilka godzin w ty­
godniu. Tutaj rzemieślnicy gdańscy 
mogą dawać liczne dowody swej po­
stawy patriotycznej i swym czynem 
lipcowym wzmacniać nowe życie, 
któtA się budzi wśród ruin starego 
Gdańska. Skarbem narodowym jest 
również ta młodzież, tak bardzo nie­
szczęśliwa! Zdz. W.

partych na zasadach poglądowości i 
korelacji. Dziecko musi osobiście 
doświadczyć różnych procesów ptak- [ 
tycznych, aby od konkretu mogło 
stopniowo przechodzić do pojęć ab­
strakcyjnych. W tej nauce zajęcia 
praktyczne o typie rzemieślniczym

.zajmują decydującą rolę.
Jak nas informuje prof. Wanda

Nowe wydawnictwa
dekoracyjno-propagandowe

W związku z Świętem Odrodzenia 
ski, R. s, w. „Prasa" wydała ?' 
barwnych plakatów propagandowo - de­
koracyjnych, tematycznie związanych z 
projektem Konstytucji, z osiągnięciami 
w Polsce Ludowej itp. Plakaty te, o te­
matyce dotyczącej zarówno zagadnień 

I miejskich jak wiejskich, odpowiednie są 
do dekoracji tak wewnętrznej (w świet­
licach itp). jak i do dekoracji zewnętrz­
nej (budynki).

uczy się 186 dzieci. Klasy nie 
!. gdyż każde

DOBRE MELDUNKI Z TERENU
Z Państwowych Gospodarstw Rol­

nych w gminie Lubraniec odbiera 
się dobre meldunki. PGR-y mają 
wystarczającą jlość sprzętu maszy­
nowego i siły pocągowej. W tym 
roku są one już całkowicie samo­
dzielne — co więcej, dysponują wła­
snymi rezerwami, 
nalenia gospodarki zespołowej doj­
rzewa. Meldunki

i gminy są schwytanym 
meldunkiem o rozkwicie 
rolnej na Kujawach.

W gromadach pracują
■ zespoły rolne GRN. W

Problem dosko-

z PGR-ów tej 
na gorąco 
gospodarki

Pol- 
szereg

tymczasem 
przeprowa­

dzeniu żniw zainteresowany jest 
czynnik społeczny, nie zostawia się 
chłopów samym sobie, 
akcji nie powinno być i 
dnia, w którym troska 
utkw; w próżni. Ludzie 
orzekuia chwili. w której 
sprzęgnie człowieka i motor w szyb­
ką i zdobywczą całość. Spodziewane 
są dobre urodzaje.

Czy są braki? Oczywiście — braki 
są. Zaopatrzenie sklepów snrnnych 
wymaga starannej kontroli, dystry­
bucja powinna szybko uzupełniać 
luki. Odczuwa się brak dysków do 
kieratów i maszyn konnych. Po 
trzeba sprowadzać, tego trzeba żą­
dać szybko i energicznie, 
okresie każdy drobiazg ma 
znaczenie...

W okresie 
nie będzie 

źniw.arza 
i maszyny 
hasło żniw

W tym 
swoje

Spółdzielnia wydała również szereg no- ' Dojrzewają szybko Zboża.- „ , Bliska
wych portretów dostojników 1 przywód- jest godzina, w której ne Kujawach 
COXtowadZieTOWyCh * lW14ZkU Z ak'Clą ^O31 aIa™' Ż^i. dobry

a;arm‘ M. Krystyn
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An ty olimpijczyk

Położymy kres nieszczęśliwym wypadkom kajakowców

Zakaz kąpieli w Brdzie
Co mają począć bydgoszczanie 

umiejący pływać?
P oruszona przez nas w ub. niedzielę sprawa niebezpiecznych ką- 
* pieli w Brdzie znalazła oddźwięk na posiedzeniu Prezydium MRN 

w dniu 14 bm. Wydano zarządzenie zakazujące kąpiel: na terenie 
wszystkich wód otwartych w obrębie miasta oraz korzystania ze sprzę­
tu wodnego osobom nie .umiejącym pływać.

Olimpiadą inte­
resują się wszyscy 
bydgoszczanie. 
Młodzi, starzy, a 
nawet białogłowy. 
Nic też dziwnego, 
że przed gmachem 
Polskiego Radia w 
godzinach wieczór [ 
nych gromadka 
nie posiadających 

•i>ka osób pełna na­
pięcia czeka na wyniki rozgrywek 
n> Helsinkach. Atoli przedwczoraj 
czekających na wynik meczu Polska 

franc ja spotkał srogi zawód. W —«...
chwili gdy zaczynała się najbardziej wania,

odbiorn

atrakcyjna część audycji — głośnik 
złośliwie wyłączono. Najwidoczniej 
n> gmachu Radia urzędował jakiś 
złośliwy ant yolim pi jeżyki (ż-fa)

Masz pieska? 
zarejestruj go 
w Zw. Kynologicznym

W Bydgoszczy istnieje Rada Ky­
nologiczna, której siedziba mieści 
*ię przy ul. Bocianowo 51. Zadaniem 
je, jest opieka nad psami i utrzymy­
wanie związku z. hodowcami. Rada 
przyjmuje znalezione psy do zwrotu 
właścicielom oraz kupuje psy raso* 
ve. Obecnie przeprowadza się reje­
strację wszystkich terierów, wilków, 
wilczurów, bernardynów i innych 
ras piesków, będących własnością 
bydgoszczan. Wszyscy ci, którzy 
dotychczas nie zgłosili się do reje- 
Elracji ze swymi czworonogimi pu­
pilami proszeni są o zgłoszenie się 
do Rady Kynologicznej. (nik)do Rady Kynologicznej.

Kwiat lipy 
wolno zrywać

Ostatnio pisaliśmy o cennych su­
rowcach, którymi są dla naszego 
zielarstwa — kwiat lipy i sporysz. 
Ponieważ zdarzah się wtpadki w 
Bydgoszczy, iż niektórzy obywatele 
nie znając zarządzeń silą ściągali 
Bogu ducha winnych chłopców, ob- 
rt wających gałązki z kwiatem lipy, 
niesłusznie uważając ich za niszczy­
cieli, przypominamy, iż wolno do­
konywać zbioru kwiatów tego drze­
wa. Akcję zbioru nadzorują Zakła­
dy Surowców Zielarskich, które wy­
dają specjalne zezwolenia, upraw­
niające na podstawie zarządzeń Min. 
Transportu Drogowego i Lotnicze­
go oraz Min. Gospodarki Komunal­
nej — do zbierania kwiatów lipy na 
terenach publicznych i prywatnych. 
Zbiory te nie powodują bowiem znisz 
czenia drzew, jeżeli ścinane będą 
tylko male, pokryte kwiatem gałąz­
ki, które należy suszyć w przewiew­
nym i ocienionym miejscu. Osoby, 
pragnące zajmować się zielarstwem, 
które jest popłatne, powinny skomu­
nikować się z Zatóadamj Surowców 
Zielarskich. m)

Zarządzenie Prezydium MRN we- , 
szio już w życie i warto ażeby przy- , 
jęli je do wiadomości wszyscy ama­
torzy kąpieli. Przewidziane są su-1 
rowe kary die nieprzestrzegających , 
zarządzenia. Kary grzywny do 150 . 
złotych.

W wypadku udostępnienia sprzętu 
Wodnego (t(j. żaglówki, łodzi, moto­
rówki lub kajaka) osobom nie umie­
jącym pływać grozi kara grzywny 
do 3000 zł lub pracy poprawczej do 
3 miesięcy. Niezależnie od tego 
sprawa może zostać skierowana na 
drogę kainno-sądową za umyślne spo­
wodowanie śmierci.

Zaświadczenia o umiejętności r*y- 
__ , uprawniające do korzystania 

ze sprzętu wodnego, wydawać będzie 
po przeprowadzeniu odpowiedniej 
próby — Miejski Komiltet Kultury 
Fizycznej w Bydgoszczy.

Zarządzenie niniejsze jest jak naj­
zupełniej słuszne w odniesieniu do 
naszych kajakowców i żeglarzy. Ry­
gorystycznie zakazując kąpieli zapo­
biega się wypadkom. Powstajc jed­
nak pytanie, gdzie mają się kąpać 
bydgoszczanie, jeżeli przez tyle lat 
sprawa kąpieliska nie posunęła się 
ani kroku naprzód!

Sądzimy, iż natęży jednak wy­
tyczyć miejsca dla kąpieli dozwo­
lone, gdzie opiekę nad kąpiącymi 
się sprawowaliby wykwaiiifiikowa- 
ni ratownicy oraz instruktorzy pły­
wania. Tak dzieje się w Warsza­
wie i Toruniu na kąpieliskach wi­
ślanych.
W przeciwnym razie i tak znajdą 

się amatorzy zakazanych kąpieli w 
Brdzie, bo nie każdego przecież stać 
na wyprawę do odległych Chmielnik 
lub Borówna. Ponadto obawiamy 
się. że z pilnowaniem porządku na 
Brdzie będzie tak jak z tygodniem 
nauki chodzenia po ulicach. Przez'

Fundusze na ten cel powinny się 
znaleźć!

Jedyny basen kąpielowy w Byd­
goszczy znajduje się na Kapuści­
skach i należy do PZWME. Dostęp­
ny jest on dla wszystkich, chociaż 
oczywiście, dla caćej Bydgoszczy na 
pewno nie starczy. Cóż jednak z 
tego, kiedy brak środków lokomocji, 
które umożliwiały by dostanie się 
(chociaż w niedziele) na peryferie 
miasta (ok. 4 km).

Zagadnienie kąpieliska jest nie- 
zwykle ważne z punktu społecznego, 

wielkiego | Czekamy na konkretne rozważanie

daty, a potem władze administracyj­
ne o zakazie zapomnę.

Z wielkim smutkiem (nie po raz 
pierwszy) stwierdzamy, że Prezy­
dium MRN zbyt mato energicznie 
stawia sprawę budowy i 
'basenu publicznego w Bydgoszczy.' tej sprawy! (Ik)

Wa marginesie palących problemów

Wody w Brdzie dosyć
Mięć dlaczego nie podlewa się ulic?

SPRAWA dopływu dostatecznej ilości I przedsiębiorstw gospodarki 
wody do mieszkań bydgoszczan jest 

skomplikowana i niełatwa do rozwiąza- ( 
nia. Jak już pisaliśmy, niemałą winę po-1 
noszą sami mieszkańcy, którzy zużywają 
ilości wody przekraczające możliwości 
techniczne jej wydobycia, a ponadto 
przyczyną obecnego stanu rzeczy jest 
duże zużywanie wody z wodociągu przez 
zakłady pracy.

Ostatnio wydane zostały zarządzenia 
polecające ograniczenie zużycia wody w 
godzinach popołudniowych, zabraniające 
korzystania z wody wodociągowej do po­
lewania ulic, do prac drogowych, dla o- 
grodów i zieleńców miejskich. Posunięcia 
Prezydium MRN są słuszne. Jednak nie 
rozwiązują ostatecznie sytuacji.

r/ DANIEM naszym należy przystąpić 
do budowy wodociągu, którego źró- | 

dło stanowić może obfita Brda. Byłaby 
to — tak jak dzieje się to w innych mia- j 
stach — woda wyłącznie dla przemysłu, 
dla działkowców, dla ogrodów miejskich, 
do prac drogowych. Wtedy zasoby wody 
pełnowartościowej — jednej z najbardziej 
wartościowych na Pomorzu, jakie posia­
da Bydgoszcz wystarczą dla konsumen­
tów. Pragniemy ażeby w sprawie tej głos 
zabrali fachowcy i Prezydium MRN.

W CHWILI obecnej ulic 
sta z powodu niedostatku 
nie polewa się. Na ulicach 

___________ _____________________  * .^^. szno i kurzawa. I tu dziwi 
tydzień wszyscy będą płacić man-1 cjatywy ze

i placów mia- 
wody w sieci 
jest więc du- 
nas brak ini-

strony ZOM-u i innych

Zwycięski meldunek
J I l

*
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komunalnej 
z Brdy przyMogąc czerpać wodę wprost 

pomocy motopompy swierdzono widocz­
nie, iż lepiej oczekiwać deszczu. Prosimy, 
ażeby sprawą polewania ulic zaintereso­
wano się z właściwą pieczołowitością! 

(juk)

Dziś

Piłkarze FAC Wiedeń

Gdzie dzisiaj zebrania?

Wybieramy komitety blokowe
’ Czwartek, dnia 17 lipca 1952 r.

Blok nr 3 — obejmujący ul. Ludwiko- 
Wo całą, Saperów od nr 1 do 73 niepa­
rzyste i ul. Starogardzka cała — zebra­
nie uł. Ludwikowo 4, o godz. 18,30.

Blok nr 342 — obejmujący ul. Nowo­
grodzką całą — zebranie przy ul. Nowo­
grodzka 3 (Szkoła sala 22) godz. 19.

Blok nr 343 — obejmujący ul. Staro- 
szkolną od nr 8 do końca nieparzyste i

Jak już informowaliśmy w ub. 
niedzielę nastąpiło w Byd­

goszczy oficjalne otwarcie nowego 
Stadionu Leśnego Kolejarza, wy­
budowanego przy ul. Północnej, 
dzięki wielkiemu czynowi społecz­
nemu kolejarzy-sportowców. Uro­
czystości z okazji otwarcia zgro­
madziły około 25 tysięcy widzów. 
Stały się one wielką manifestacją 
sportowców na rzecz umocnienia 
pokoju.

grajg w Bydgoszczy
Już tylko kilka godzin dzieli nas od 1 

największej sensacji tegorocznego sezo­
nu piłkarskiego. Będzie nią międzyna­
rodowy mecz piłkarski znakomitej dru­
żyny austriackiej FAC Wiedeń re­
prezentacji Pomorza. Spotkanie to odbę­
dzie się dziś o godz. 18 na nowym Sta­
dionie Leśnym Kolejarza Bydgoszcz 
przy ul. Północnej.

Obie drużyny wystąpię w awych naj­
silniejszych składach.

FAC Wiedeń: Valentin (rez. Brone- 
der), Ryba, Smetana, Gonano, Schaf­
fer, Macbltans, Kubick, Stróll, .Hauer, 
Dommanich, Fitz (rez. Mittasch, Cl- 
schek, Koch, Knorr).

Pomorze: Burchard (Gwardia Bydg) 
rez. Czernecki (Kol .Bydg), Dziadek 
(Gwardia Bydg.), Michalak (OWKS To­
ruń), Cirkowski (OWKS Toruń). Kuch- 
nickl (OWKS Toruń), Przybylski 
(Gwardia Bydg.), Minzdort (OWKS 
Toruń), Wojciechowski (OWKS Toruń), 
Manowski (OWKS Toruń), Musiał (OW 
KS Toruń), Rembecki (Kolejarz To­
ruń), rez. Muszała (Kol. Tor.), Nowac­
ki (Kol. Bydg), Nowak St. (Kol. Bydg), 
Murzyn (OWKS Tor).
Skład reprezentacji piłkarskiej Pomo­

rza ustaliła Woj. Rada Trenerów pod 
przewodnictwem £■ ------ ,---------- — . . ,
udziale trenerów Czapary, Bittnera, Ka-1 
mińskiego, Kotlarka, Labenca i Luba- 
wego.

Mecz sędziowany będzie przez arbitra, 
Kukuckiego z Wybrzeża oraz ob. ob. 
Łapczyńskiego i Matuszewskiego z Byd- , 
goszczy.

Przypominamy, iż dzięki porozumieniu j 
Redakcji IKP z Dyrekcją MPK od godz. 
16,00 kursować będą bez przerwy aż do 
rozpoczęcia meczu specjalne autobusy, 
uruchomione od Dworca Gł. przez ul. 
Zygmunta Augusta 
nia Al. 1 Maja z 
ul. Północnej. Dla 
stów na stadionie 
walnię rowerów za trybuną B.

Organizatorzy jak i budowniczowie 
stadionu apelują do publiczności o sza­
nowanie zieleni, plant 1 walów. Tej 
skromnej prośbie nie zdoła chyba nikt 
odmówić.

A więc do zobaczenia dziś o godz. 18 
na Stadionie Leśnym Kolejarza Byd­
goszcz.

£ Slefania Zygmunt 
* Eugeniusz Osiński 
* Anela Kręcz
# Zenon Ratkę

pojadą na Zlot
Tysiące zakładów pracy w Polsce 

podejmuje zobowiązania dla uczcze­
nia Zlotu Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej. Do 
takich należy również Sp. W' d. 
„Prasa Demokratyczna — Nowa Epo­
ka" w Bydgoszczy. W zakladz.e 
tvm, dzięki inicjatywie młodzieżow­
ców podnosi się stale wydajność i 
jakość pracy.

Jednvni z najaktywniejszych człon 
ków ZMP jest niewątpliwie, Stefa­
nia Zygmunt. Dawniej pracowała 
ona jako pracownica fizyczna w in- 
troligatorni, gdzie uzyskała wspania­
le wyniki w swej pracy zawodowej. 
Obecnie, dzięki awansowi społeczne­
mu. na wniosek dyrekcji zakładu, 
została przeniesiona do działu per­
sonalnego. Należy ona do na,pilniej 
szveh i najsumienniejszych pracow- 
ntczek. Właśnie dzięki tym cechom 
młodzież tego zakładu wytypowała 
Stefanię Zygmunt ua Zlot Młodych 
Przodow ników.

Pojedzie również do Warszawy 
/Eugeniusz Osiński, Aniela Kręcz oraz 
Zenon Ratlke. Zerach Ratkę to r.le 
tylko przodownik pracy zawodowej 
i społecznej, lecz także i nauki. W 
czasie uroczystości zakończenia roku 
szkolnego w Szkole Zawodowej w 
dziale poligraficznym wyróżniono go 
i postawiono za wzór pilności i zdy­
scyplinowania w' nauce. Eugeniusz 
Osiński utworzył nową brygadę roto 
dzieżową w zecerni ręcznej i jako 
kierownik tej brygady os.ąga 14. 
proc, normy. Dobrymi wynikami w 
pracy w v różnią się także Aniela 
Kręcz, która na terenie swej grupy 
związkowej jest mężem zaufania, a 
w pracy zawodowej osiąga 118 proc. 
normy. >

z.e

Z żucia 5fr.Dem
UROCZYSTE ZEBRANIE

Sekretariat Miejskiego i Powiato* 
wego Komitetu Str. Demokratyczne’ 
go w Bydgoszczy zawiadamia, że or= 
ganizuje dla członków uroczyste ze* 
branie dla uczczenia VIII Rocznicy 
PKWN w dniu 19 lipca 1952 r. o 
godz. 18 w sali Wojewódzkiego Ko* 
mitetu SD przy ul. Gen. Stalina 2

na Lióry przybędą

delegaci z całego Pomorza
W najbliższy piątek, dnia 18 boi. 

odbędzie się. w Bydgoszczy II Wojó* 
wódzki Zjazd Kolporterów Książki, 
ze wszystkich zakładów pracy, po*

Rada rrenerow poa, {oż oh na terenie naszego woje* 
;. Świątkowskiego przy : Zjazd organijuje woje.

wódzka ekspozytura „Dom Książki* 
w świetlicy C. H. Przem. Chem. przy 
ul. Dworcowej 83 początek o godz. 9.

Celem konferencji jest podsumowa 
nie z cikazji Zlotu, dotychczasowych 
osiągnięć akcji kolportażowej w za* 
kładach pracy, oraz opracowanie wy 
tycznych dla wzmożenia akcji kol* 
portażowej. Na zjeżdzie przewiduje 
się również wręczenie nagród ksią* 
żkcwych i dyplomów uznania kol* 
porterem 
gniętymi wynikami w akcji upow* 
szechntonia

wyróżniającym się osią*
oraz od skrzyżowa­

ni. Chodkiewicza do 
wszystkich rowerzy- 
utworzo-no przecho-

książki.

(b) Michał 
instytucji jest 
przysługiwał Panu dodatek rodzinny za 

. pierwsze trzy miesiące pracy. (226a)
(b) Krzywoszyński, Lucim. Nieznajo­

mością przepisów prawnych nikt nie mo- 
। że się zasłaniać. Stanowisko Kolegium 
' Prezydium GRN jest słuszne. (228)

H. Bydgoszcz. Stanowisko
słuszne, albowiem nis

Blok nr 332 — obejmujący ul. Grun­
waldzką od nr 17 do 31 i od nr 26 do 
4’ — zebranie ul. Grunwaldzka 34, (sto­
łówka) o godz. 18.

Blok nr 334 — obejmujący ul. Grun­
waldzką od nr 45 do 55 i od nr 52 do 
6" oraz Ul. Nad Kanałem całą — zebra- I 
nie ul. Grunwaldzka 41 (Szkoła) godz. 
19,06.

Blok nr 337 — obejmujący ul. Grun­
waldzką od nr 70 do 83 nieparzyste i ul. 
Staroszkolną od nr 1 do 7 i od 2 do 6 — 
zebranie ul. Grunwaldzka 79, godz. 17.

Blok nr 338 — obejmujący ul. cheł­
mińską od nr 1 do 9 i od nr 2 do 8 ul. 
Czarna Droga od nr 1 do 13 i nr 2 oraz 
Plac Chełmiński cały — zebranie Plac 
Chełmiński 5 (Szkoła) godz. 19.

Blok nr 339 — obejmujący ul. Cheł­
mińską od nr 10 do końca nieparzyste 
1 parzyste — zebranie ul. Grunwaldzka 
41 (Szkoła) godz. 17.

Blok nr 340 — obejmujący ul. Czarna 
Droga od nr 15 do końea i od nr 4 do 
końca — zebranie ul. Czarna Droga 2S-31 
godz. 19.

parzyste — zebranie ul. Nowogrodzka 3 
(Szkoła sala 22) godz. 17.

Blok nr 346 — obejmujący ul. Grun­
waldzką od nr 115 do 129 i od nr 104 
do 114 — zebranie ul. Grunwaldzka lig, 
godz. 19.

Blok nr 348 — obejmujący ul. Grun­
waldzką od nr 143 do 163 i od 122 do 
mostu — zebranie ul. Grunwaldzka 153, 
godz. 19.

Blok nr 349 — obejmujący ul. Kra­
szewskiego całą — zebranie ul. Kraszew­
skiego 3a, godz. 17.

Blok nr 354 — obejmujący ul. Flisacką 
i Mińską cale — zebranie ul. Mińska 15 
(Szkoła) godz. 17.

Blok nr 401 — obejmujący ul. Czerwo­
nego Krzyża od nr 7 do 17 i od nr 8 
do 22 oraz ul. Drobną, Wrzesińską i Ja­
snogórską całe — zebranie ul. Czerwo­
nego Krzyża 7, godz. 17.

Blok nr 408 — obejmujący ul. Marcina 
Orlowity i Stanisława Bydgosty cale, 
orśz Sw. Jerzego od nr 34 do 44a parzy­
ste — zebranie ul. Czerwonego Krzyża 

. 29, godz. II.

Na zdjęciu widzimy przed mi­
krofonem. — na tle barwnej pru- 
py zawodników i delegacji brat­
nich klubów — Przewodniczącego 
ZKS Kolejarza Bydgoszcz oraz 
Komitetu Budowy Stadionu, Zyg­
munta Grodzkiego w momencie 
składania meldunku przedstawi­
cielom Partii i władz o zwycię­
skiej realizacji zobowiązań, pod­
jętych dla uczczenia Zlotu Mło­
dych Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej.

Fot. Pilichowski

|o KOMDMKATY a
KONFERENCJA LPZ

Prezydium Zarządu Grodzkiego LPZ . 
zawiadamia, że w dniu 17 lipca 1952 r. 
o godz. 18 w sali MRN (w ratuszu) przy 
Pi. Bohaterów Stalingradu odbędzie się 

I konferencja robocza Zarządu Grodzkie­
go LPZ z udziałem prezesów i skarbni- 

| ków kół LPZ. i

£>$KINA |
Pomorzanin: Sekretarz 

Rejkomu (16, 18 i 20).
Wolność: Dzielny Gaj- 

czy (16, 18, 20).
Orzeł: Małżeństwo ak­

torki (17 i 19).
Polonia: Ludzie bez

skrzydeł (17, 19.15).
Mir: Na granicy (19).
Gryf: Poddany (17 i 19).
Bagatela: Wesołe ku 

moszki z Windsoru (20.45).
Bałtyk: Pogromca ata- 

mana (17 1 19).
Rozmaitości: Zabytki

architektury Uzbekistanu. 
Węgiel. Przegląd sporto­
wy 2/92 (co godz. od 
19— 23).

•MMItłłtlłńttlltlllłlłllttlltłlllllllłłtllllll

FOTOPLASTIKON
Podróż po Niemczech 

(14—20).

®DYŻURY
Dyżur nocny (godz 22 

—8) apteka nr 18, ul. Dwór 
cowa 48 (tel. 24 66) t apte­
ka nr 12, ul Grunwaldzka 
37 (teł. 34 31).

JE.WYSTAWV
Pom. Dom Sztuki: „Wiel 

. ki pisarz Czechosłowacji— 
I Alojzy Jirasek" (godz. 10

—13 i 16 - 19)
Muzeum. „Leon Wyczoł 

kowskl w setna rocznicę 
urodzin" godz 9-16 w śro­
dę i piątek godz. 12—19).

i titiaiitii i it miii nim uni u । ■ 1111 f

IffRADIO
Czwartek — 17 lipea

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Rytm i me­
lodia, 16.50 Audycja z cy­
klu „Glos mają radiowę­
zły”, 17,15 „Skargi i zaża­
lenia jako narzędzie kon­
troli społecznej", poga­
danka w opr. prof, cir 
Drzezińskiego, 17.25 Pol­
ska pieśń solowa — śpie­
wa M. Dren r.iakówng, 
20.00 Instrumenty muzyci- 
ne — audycja słowno-mu­
zyczna. ’0.20 Polska mu­
zyka operowa.
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Z gościnnych występów
piłkarzy F. A. C. (Wiedeń)

Występy doskonałych piłkarzy 
austriackiej I-ligowej drużyny Flo- 
ridsdorfer Athletic Club z Wiednia 
wywołały w Polsce wielkie zaintere 
towanie. Na stadionach, na których

grają nasi sympatyczni goście z nasi 
błękitnego Ai/ia ju gromadzą się licz­
ne tłumy, które podziwiają ich za­
grania poparte doskonalą techniką.

W dniu dzisiejszym piłkarze FAC 
zmierzą się m Bydgoszczy na nowo-

otwartyin Stadionie Leśnym ZS Ko­
lejarz z reprezentacją Pomorza.

Poniżej przedstawiamy ekipę pił­
karzu FAC B iedeń w ujęciu nasze­
go karykaturzysty E. Hejdaka.

Sportowcy ■ akademicy
walczą o palmę pierwszeństwa

Pierwsze miejsce w koszykówce mę­
skiej zdobyła drużyna Uniwersytetu War­
szawskiego, która po zaciętej walce poko­
nała Politechnikę Wrocławską 44:43 
(23:18), (po dogrywce). Trzecie miejsce 
zajął UMK Toruń, czwarte — Politechni­
ka Gdańska. Mistrzem w siatkówce żeń­
skiej została drużyna AWF Warszawa, 
która wygrała w finale z UMCS Lublin 
3:0 (15:10, 15:6, 15.1). Na trzecim miejscu 
znalazł się zespół WSR Poznań, na czwar­
tym — WSR Olsztyn.

Pierwsze miejsce w siatkówce męskiej 
zdobył WSWF Kraków. W meczu fina­
łowym drużyna krakowska pokonała AWF 
Warszawa 3:2 (10:15, 13:15, 15:13, 15:12, 
15:6). Trzecie miejsce zajęła drużyna Po­
litechniki Gdańskiej przed 

* 
Decydujący mecz o tytuł

W ub. wtorek na stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie odbyła się uro­
czystość zakończenia II akademickich 
mistrzostw Polski. Uroczystego zamknię­
cia igrzysk dokonał przewodniczący Za­
rządu Głównego AZS, pos. Janusz Szat­
kowski.

Po przemówieniu pos. Szatkowskiego 
na podium wchodzi rekordzista AMP w 
skoku w dal Sak, odczytując list od u- 
czestników mistrzostw do Prezydenta 
Bieruta.

Przy dźwiękach hymnu państwowego 
następuje moment opuszczenia flagi, po 
czym zawodnicy ruszają do defilady. ।

Wyniki ostatniego 
były następujące:

200 m kobiet -

dnia mistrzostw

______ 1) Lerczakówna
(WSWF Poznań) — 26,6 sek., oszczep ko-'

Stańko (AWF) — 39,36 m, i
— 1) Wydra (AWF) — 2:32,6; go Mistrza Polski w piłce 

dzy AWF Warszawa i WSE Katowice 
zakończył się zwycięstwem drużyny war­
szawskiej 13: 7 (9.2).

4X400 m — 1) Poznań 3:31,2
— Głowiński (U. J. Kraków) 

1) Barański WSR Ol-

biet — 1) 
800 m kobiet 
min.

Mężczyźni 
min., 1.500 m
4:05,2, 5.000 m 
sztyn) — 16:15, 4, trójskok — 1) Lauren- 
towski (WSR Pożnań) — 14,03, Młot — 1) 
Kaczmarek (Pol. Gdańsk) — 39,66 m.

*
W ostatnim dlniu turnieju siatkówki 

męskiej i żeńskiej oraz koszykówki mę­
skiej rozegrano mecze finałowe.

PWSP Łódź.

akademicki e- 
ręcznej mię-

Gabrych triumfuje
na szosach łódzkich

W I rzędzie:
Od lewej: Hans Kubick. lewoekrzydłowy, lat 22; Leopold Stroll, lewy łącznik, lał 25, automechanik, dwu­

krotny reprezentant Austrii; Erwin Ryba, lewy obrońca, lat 25, inżynier; Ferdynand Smetana, prawą obroń­
ca. lat 23, handlowiec, czterokrotny reprezentant Austrii; Ernst Machitans, prawy pomocnik, lat 20, robotnik; 
Wolfgang Valentin, bramkarz, lat 26, student chemii; Herman Cischek, napastnik, lat 27, kupiec.

RAID KOLARSKI DOKOŁA POLSKI
W Zakopanem bawiło przez kilka dni • 

23 kolarzy z warszawskiego Młodzieżo­
wego Domu Kultury, którzy z okazji 
zbliżającego się Zlotu zorganizowali raid | 
dokoła Polski.

Młodzi kolarze przebyli już odcinek 
drogi z Warszawy do Krakowa i Zako­
panego.

10 lipca wyjechali w kierunku Pozna­
nia i Opola, po czym przejadą Pomorze 
Zachodnie, wybrzeże morskie i Pomorze 
Wschodnie. Ostatni odcinek drogi 
przez Zlotem prowadzi z Giżycka 
Warszawy.

tuż 
do

IV 77 rzędzie: Karol Domnanich, prawy łącznik, lał 24. instalator; Willy Fitz, prawoskrzydłowy, lat 33, urzęd 
nik. jedenastokrotny reprezentant Austrii; Antoni Koch, napastnik, lat 24; Rudolf Hauer, śród komy napastnik, 
łat 21; Hans Gonano, lewy pomocnik, lat 25, kierowca samochodowy; Roman Knorr, napastnik, lat 25; Alfred 
Mittasch, obrońca, lat 25, urzędnik kolejowy.

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY CSR
Na stadionie im. Kirowa w Leningra­

dzie piłkarska reprezentacja CSR roze­
grała 13 bm. towarzyskie spotkanie z 
miejscową drużyną Dynamo. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny czechosło­
wackiej 6:1 (1:1).

W III rzędzie: Antoni Broneder, rezerwowi bramkarz, lat 27, kowal; Józef Schaffer, środkowy obrońca, lat 
31, piekarz; Hans Miller, trener drużyny, lat 41, wielokrotny reprezentant Austrii; Zbigniew Ruckgaber, 
opiekun drużyny z ramienia Sekcji Piłki Nożnej przy GKKF; Józef M irschitzka, masażysta, lat 39, kilka­
krotny reprezentant Austrii; Hans Leihs, zastępca kierownika drużyny; Leopold Schroder, kierownik drużyny.

BELGIA — FRANCJA 3:2 
DAVISA 

W meczu tenisowym o 
Belgia pokonała Francję
jąc się do finału strefy europejskiej, j 
gdzie spotka się z Włochami.

W PUCHARZE

Puchar Davisa 
3:2, kwalifiku-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
REF. KALKULACJI, REF. PŁACY I PRACY, KON­
TYSTKĘ, MASZYNISTKĘ, ŚLUSARZY, 2 TAPICE- 
RÓW, 1 LAKIERNIKA, ROBOTNIKÓW FIZYCZ­
NYCH przyjmiemy. Zgłoszenia Spółdzielnia Pracy— 
Galanteria Metalowa. Bydgoszcz, ul. Grudziądzka 
25, tel. 10-53. (5965k

FLORA - MOLINA
znakomity preparat przeciw 

moiom i ich /.arotikom
złożony z ziół i chemikalii kartonik 2,— zł

PARA MOLIT
przeciw molom torebka —,69 zł SPÓŁDZIELNIA 
PRACY CHEMICZNO-DROG. POZNAN, UL. 
GRUNWALDZKA 27. Do nabycia we wszyst­
kich drogeriach. Rozprowadza Woj. Przed. 
Hurt. A. G. D. „Arged". (5816k

natychmiast kupna 

samochodu 
osobowego

s gwarancją na chodzie 
1 bez dalszego general-1 
■ego remontu. Ofertę zi 
ceną i opisami samocho»| 
dn kierowae: IkP Byd-

|| SPRZEDAŻ

PIANINO krzyżowe w 
dobrym stanie sprzedam. 
Bydgoszcz, Stalina 56.

(5976g

MOTOCYKL NSU 250 cm 
stan pierwszorzędny sprze­
dam. Fredry 2 (5964g

goszcz „5863“ 5862k

Czwartek — 17 lipca
8.30 Audycja dla obo­

lów i kolonii letnich. 
11.45 Głos mają kobiety. 
11.57 Sygnał czasu. 12.04 
Dziennik południowy 12.30 
Audycja. 12.45 „Na swoj­
ską nutę". 13.20 Koncert 
14.00 Dziennik południowy 
14.30 Muzyka. 15.30 Audy­
cja. 17.00 Dziennik popo­
łudniowy. 18.00 Utwory 
skrzypcowe. 18.20 „Dla 
każdego coś miłego". 19.30 
Muzyka i aktualności. 
21.00 Dziennik wieczorny. 
21.30 Muzyka • taneczna. 
21.45 Odpowiedzi fali „49" 
22.00Reportaż z olimpiady 
w Helsinkach. 22.10 Re­
portaż literacki. 22.30 Ro­
syjska muzyka kameralna 
23.15 Koncert symfonicz­
ny. 23.50 Ostatnie wiado­
mości.

Siódmy wyścig ko­
larski o nagrodę 
przechodnią ,,Dzien­
nika Łódzkiego" 
zgromadził na star­
cie w Łodzi najlep­
szych zawodników 
z całej Polski z Ka­
drą narodową na 
czele. Ze znanych 
kolarzy nie starto­
wali: Kapiak, Klabiński, Wrzesiński i Ja­
rząbek.

Wyścig rozegrany został na dystansie 
około 160 km z Łodzi przez Piotrków — 
Tomaszów i z powrotem przez Rzgów — 
Pabianice do Łodzi.

Na stadion Włókniarza pierwszy wje­
chał Gabrych z łódzkiego Włókniarza, 
a tuż za nim Drążkowski. Gabrych od­
parł atak Drążkowskiego na finiszu 1 
ukończył zwycięsko wyścig w czasie 
4:08,48. Drążkowski został sklasyfikowany 
w tym samym czasie.

3. Ulik (Gwardia Łódź) 4:09,15, 4. 
Królak (CWKS), 5. Wójcik (CWKS), 6. 
Lasak (Gwardia), 7. Chwiendacz (Górnik 
Mysłowice), 8. Więckowski (CWKS), 9. 
Liszkiewicz (Gwardia Łódź), 10. Wali- 
szewski (CWKS).

WÓZKI dziecięce space­
rowe, wzór czeski, poleca 
Wytwórnia Wózków Byd­
goszcz, Kościuszki 7.

(5881g

SPRZEDAM siedzenie do 
przy czepki motocyklowej. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (5975g

MASZYNĘ do pisania 
,,Olympia" sprzedam Byd­
goszcz, ul. Sw. Trójcy 
30-1. (5960g

ROWER męski ,,Simon", 
stan bardzo dobry sprze-1 
dam. Chodkiewicza 22-3' 
godz. 19—20-tej. (5956g

ELEGANCKIE sypialnie, । 
jadalnie korzystnie sprze­
dam. Bydgoszcz, Koś­
ciuszki 9 stolarnia. (5952g

ZŁOTY zegarek kieszon­
kowy sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(5955g

। FRETKI tresowane (albi­
nosy) sprzedam, Gotowal- 
ski Toruń, Wyspiańskiego 

j33 m. 4. Zgłoszenia w 
niedzielę. (4612

II II
PROJEKTOR - DŹWIĘKO­
WIEC 16 mm nawet nie­
kompletny kupi Jan Puj- 
dak. Łódź, Kilińskiego 15. 

(5853k

II "łuKł III
TRZYMIESIĘCZNE nowo 
czesne korespondencyjne 

i kursy księgowości. Łódź, 
i skrytka 163. (5243k

|| ZAMIAŃ7

I 2 MIESZKANIA: 2 poko- I 
jowe kuchnią i 1 pokój 

| używalnością kuchni, śród ! 
. mieściu, zamienię na 3 
I duże lub 4 pokojowe ku- 
chnią, najchętniej śród- ; 
mieściu lub okolicy Placu 
Piastowskiego. Oferty kie­
rować do IKP Bydgoszcz 
pod „5977". (5977k

STÓŁ do maszyny „Sin- 
gera" kryty, zegar gabi­
netowy sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(5958g

MOTOCYKL „Jawę" lub 
BMW nowy lub dobrym 
stanie kupię. Oferty z ce­
ną do IKP Bydgoszcz 
„5954". (5954g

|| POSADY WOLNE || 
POSZUKUJĘ pracownika 
do furmaństwa. Leśnic­
two Zdroje, pocz. Trysz- 
czyn, pow. Bydgoszcz.

(5912g 

|| PRACY POSZUKUJĄ || 
MŁYNARZ długoletnią 
praktyką poszukuje pra­
cy — Nehring Antoni. 
Newe Miasto — lub wy­
budowanie 6. (5963k

DUŻY pokój słoneczny, 
gaz, woda, światło, śród­
mieściu zamienię na po­
kój kuchnią. Adres wska­
że IKP Bydgoszcz. (5963g

II Boz"i II
ZA DŁUGI żony mojej 
Izabeli Pęskiej nie odpo- 
wiam. Mąż. (5070

Dnia 15 lipca 1952 r. zasnęła w Bogu opatrzona 
Sakramentami św. nasza kochana siostra, ku­
zynka i ciocia ś. p.

Leokadii! Buczkowska
przeżywszy lat 57

O czym zawiadamia w smutku pogrążona 
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w Bydgoszczy dnia 18 lip­
ca br o godz. 17-tej z kaplicy cmentarza Najśw. 
Serca Pana Jezusa.
Msza św. zostanie odprawiona w dniu 18 lipca 
1952 r. w kościele Najśw. Serca Pana Jezusa 
o godz. 8 rano.
Bydgoszcz, Wudzyn, Serock w lipcu 1952 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (5950g

POKÓJ kuchnią płatnym 
portierstwem zamienię na 
2 pokoje kuchnią lub je­
den duży kuchnią. Adres 
IKP Bydgoszcz. (5949

POKÓJ używalnością ku­
chni, zamienię na 2 poko­
je ’ub pokos kuchnią. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„5945". (5945g

SKRADZIONO wszelkie 
dokumenty: kartę mel­
dunkową, leg. Zw. Za w., 
zaświadczenie wojskowe, 
odcinek ankietowy, zaś 
wiadczenie wojskowe na 
nazwisko Strzałko Bole­
sław, zamieszkały Bydgo­
szczy, Gen. Stalina 13.

(5946g

II ZOUBY II
ZAGUBIONO legitymację 
szkolną 
2271 na 
Tadeusz,
Technikum Chemiczne —- 
Bydgoszcz. (5715k

nr legitymacji 
nazwisko Glaza 

wydana przez

ZGUBIONO dowód toż­
samości 300546 Zalewski 
Gertruda. Bydgoszcz 

zwrócić IKP Toruń. (4813

DWUPOKOJOWE Sopo­
tach zamienię zaraz na 
Bydgoszcz lub Toruń. 
Wiadomość Bydgoszcz,
Śląska 6 m. 7. (5951g l

POSZUKUJĘ pomocnika 
lub wydzierżawię fryzjer- 
nię damsko-męską. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(5959g

ZGUBIONO pokwitowa­
nie nr 773 wartości 150 zł, 
wydane sklep komisowy 
Nakło na nazwisko Rzend 
kowski Jan, zamieszkały 
w Trzeciewnie. (5966k

ZAGUBIONO kartę rowe­
rową nr 264384 na nazwi­
sko Dolata Anna Chrzą- 
stowo, pow. Wyrzysk.

(5890k

ZAGUBIONO wejściówkę 
fabryczną i legitymację 
wojskową RKU Łódź 1. 
Michał Włodarczyk Łódź, 
Krakusa 12. (3352

ZGUBIONO leg. nr 207484

Dla Wieczorka nie ulegało wątpli­
wości, że tajemnicza nieobecność 
Kubiaka ma jakiś związek z próhą 
skaperowania Zbyszka oraz z nieu­
danym zamachem na niego. Wokół 
mediolańskich ringów, wokół kwa­
ter pięściarzy, w pomieszczeniach

hotelu, dosłownie wszędzie — wy­
czuwało się złowrogą obecność wy­
słanników Al Morrisa...

Wieczorek westchnął do własnych 
myśli. Podniósł głowę i zobaczył 
idącego mu naprzeciw trenera.

— Nigdzie go nie widział? — zawo

(65

łał z daleka.
Petz bezradnie rozłożył ręce.
— Nie mam pojęcia, co się z nim 

stało! Jak pan przypuszcza, kolego, 
co to za historia

— Nie chcą, żeby Kubiak walczył 
z Tossim!

Przysłuchujący się przypadkowo 
tej rozmowie Graczyk ściągnął 
brwi. Zaczynał wszystko rozumieć...

Ale czy to możliwe? Czy istotnjc 
jego podejrzenia zgodne są z 
prawdą?

(cdn)

Związku Zawodowego
Głazewski Władysław Byd­
goszcz, Kamienna 78-1.

(5948

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nśzwisko 
Kaniewska Maria — Byd­
goszcz. (5944g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Majcher Zenon. 
Bydgoszcz, Cmentarna 45. 

(5953 

dzierżawy"]
WYDZIERŻAWIĘ 50 ha— 
Inwentarzem. Jan Stemp- 
ezyński — Sępolno Kr.

(5967k

GOSPODARSTWO 16 ha 
wydzierżawię Wiśniewska, 
Nekla, pow. Bydgoszcz, 
stacja Maksymilianowo.

(5957g

Papier biały gazet rot 
mat. kl. VII. 50 g 94 cm.

(E-III-12159

d E D A K C J A l ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy Generalissimusa Stalina 5 
(Pod Arkadami) Tel 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140 :

HEDAGUJE KOLEGIUM. - WYDAWCA 1 DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
.PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA". WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16

ODDZ. W BYTDGOSZCZY, CZERW ARMII 18/20. TEL. 33-41, 33-42. DRUKARNIA 1899

OGŁOSZENIA DROBNE po 1.50 zi za stowo Ogłoszeiii, 
milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 zi 
za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 

| Mamiwr (za tekstem) w niedziele 1 święta 50*/> drożej


